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XXXI Sesja RWPG

Wspólne rozwiązywanie 
problemów energetycznych

I Sekretarz KC PZPR 
spotkał się z przewodniczącymi 
delegacji na XXXI Sesję RWPG

W środę w drugim dniu 
XXXI Sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej — dele­
gacje biorące udział w obra­
dach złożyły wieńce na cmen­
tarzu — mauzoleum żołnierzy 
armii radzieckiej oraz na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza, od­
dając hołd żołnierzom polskim 
i radzieckim poległym w wal­
kach o wyzwolenie naszego 
kraju.

O godz. 9.30 przewodniczą­
cy XXXI sesji RWPG — szef 
delegacji polskiej premier 
Piotr Jaroszewicz otworzył 
drugi dzień obrad plenarnych 
tego najwyższego gremium 
Rady.

Kontynuowana była rozpo­
częta w dniu poprzednim dys­
kusja w której pierwszy za­
brał głos przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin.

Celem obecnej sesji RWPG 
— powiedział m. in. A, Kosy­
gin — jest ocena rozwoju 
współpracy naszych krajów i 
podsumowanie wyników ich 
kolektywnej działalności w 
okresie jaki upłynął od XXX 
sesji RWPG.

Problem paliw i energii —

IV Plenum CRZZ

Sprawy dalszej poprawy 
warunków pracy

22 bm. zebrała się w War­
szawie CRZZ na IV posiedze­
niu plenarnym, które oceniło 
stan bezpieczeństwa pracy i 
wytyczyło kierunki działania 
dla przyspieszenia postępu na 
tym polu. Temat ten podjęto 
w czasie, gdy w całym kraju 
sesje KSR rozpatrują możliwo 
ści skuteczniejszej poprawy 
wyników i warunków pracy 
załóg. Drugim czynnikiem prze 
sadzającym o szczególnej ak­
tualności tematu jest okres let 
ni, trudny dla załóg i wyma­
gający nasilenia nadzoru nad 
warunkami ich pracy.

W ostatnich latach nastąpi­
ła znaczna poprawa warunków 
pracy. Taka jest jednoznaczna 
ocena związkowa dokonana w 
wystąpieniu członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczącego CRZZ — Władysła­
wa Kruczka i potwierdzona W 
dyskusji doświadczeniami róż 
nych bramż j regio<nów.
postęp jednak był nierówno 

mierny. Nie wszystkie zakła-

W Kórniku

Posiedzenie Sekretariatu PAN
W Zamku Kórnickim odby­

ło się wczoraj posiedzenie wy 
jazdowe Sekretariatu Nauko­
wego — obchodzącej w br. 
25-lecie — Polskiej Akademii 
Nauk, poświęcone omówieniu 
ubiegłorocznej działalności Od 
działu PAN w Poznaniu oraz 
planu pracy placówek Akade 
mij w roku 1977. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
najwyższego gremium nauki 
polskiej, reprezentanci placó­
wek badawczych Poznania, 
pracownicy nauki oraz człon­
kowie PAN.

W godzinach przed południ o 
wych, I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada, sekretarz 

stwierdził następnie — jest jed 
nym z najbardziej nabrzmia­
łych zagadnień rdzwoju gospo­
darczego na całym swiecie. 
Związek Radziecki będzie na­
dal brać najbardziej aktywny 
udział w rozwiązywaniu, pro­
blemów energetycznych kra­
jów socjalistycznych RWPG.

A. Kosygin omówił też pro­
wadzone w organach RWPG 
prace nad przygotowaniem pro 
jektu generalnego porozumie­
nia o współpracy w rozwija­
niu połączonych systemów 
energetycznych państw RWPG 
w okresie do 1990 r. Nawią­
zując do prac nad projektami 
innych długoterminowych pro­
gramów kierunkowych, zwró­
cił uwagę na potrzebę wyod­
rębnienia w programie żywno­
ściowym spraw związanych z 
rozszerzeniem produkcji mięsa 
w oparciu o krajową bazę pa­
szową.

Przewidywane posun;ęcia 
powinny znaleźć adekwatny 
wyraz w narodowych planach 
krajów na lata 1981—1985 oraz 
w nowym uzgodnionym pię­
cioletnim planie przedsięwzięć 
integracyjnych.

Naród radziecki — podkreś" 

dy zostały objęte procesem mo 
dennizacji, nie wszędzie też 
wykorzystano w pełni możli­
wości poprawy warunków pra 
cy. Niepokoi zwłaszcza powta 
rzalność okoliczności i przy­
czyn zagrożeń, świadcząca o 
niedocenianiu spraw bhp przez 
część organizatorów produkcji.

Uczestniczący w obradach 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szy­
dlak podkreślił, że sprawy 
ochrony życia i zdrowia ludzi 
pracy są od pierwszych lat 
Polski Ludowej w centrum u- 
wagi partii, państwa i związ­
ków zawodowych.

J. Szydlak omówił także sze 
reg kwestii związanych z sy­
tuacją gospodarczą kraju i z 
postępami manewru ekonomi 
cznego zapoczątkowanego na 
V Plenum KC PZPR.

W obradach uczestniczył kie 
równik Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turysty 
ki KC PZPR Zdzisław An­
druszkiewicz. (PAP)

KW — Bogdan Gawroński o- 
raz wojewoda poznański — 
Stanisław Cozaś i prezydent 
miasta ~ Władysław Śleboda 
spotkali się z przedstawiciela­
mi Polskiej Akademii Nauk z 
zastępcą sekretarza naukowe­
go PAN — prof. dr. hab. Je­

rzym Kołodziejczakiem. Obecnv 
był sekretarz naukowy Oddzia 
łu PAN w Poznaniu — prof 
dr hab. Maciej Wiewiórowski 
Omówiono m. in. zagadnienia 
związane z rozwojem nauko­
wym placówek Akademii w 
Wielkopolsce oraz ich udzia­
łem w dynamizowaniu osiąg­
nięć wszystkich dziedzin życia 
regionu, (tab)

lił A. Kosygin — krocząc nie­
złomnie drogą coraz ściślejsze 
go współdziałania gospodarcze 
go i integracji z bratnimi kra­
jami, wnosi i nadal gotów jest 
wnosić aktywny wkład w spra 
wę wszechstronnego umocnie­
nia światowego systemu socja 
listvcznego.

W dyskusji nad sprawozda­
niem Komitetu Wykonawcze­
go oraz . referatami przedsta­
wicieli poszczególnych orga­
nów RWPG omawiany jest do 
tychczasowy przebieg realiza­
cji kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej. Zabierający w dys­
kusji glos szefowie poszczegól 
nych delegacji — premierzy 
państw członkowskich RWPG 
poruszają też węzłowe proble­
my związane z urzeczywist­
nianiem dalekosiężnych proce 
sów integracvjnvch.

W dyskusji trwającej na pic 
narnym posiedzeniu sesji 
RWPG zabrali kolejno głos 
przewodniczący delegacji: Buł 
garij — premier Stańko Todo- 
row, Wegier — Gyocrgy La­
zar, NRD — premier WiUy 
Stoph. Kuby — wicepremier

Dokończeni na str. 2

Wojciech Fibak 
w trzeciej rundzie

Na trawiastych kortach Wim- 
bledonu rozgrywano kolejne spot 
kania drugiej rundy singla męż­
czyzn. Wojciech Fibak nie miał 
poważniejszych trudności z poko 
naniem Jana Norbacka (Szwecja) 
i wygrywając 6:3, 6:0, 6:2 zakwa 
lifikował się do trzeciej rundy.

Inne ciekawsze rezultaty tej 
rundy: Mark Cox — John Alexan 
der 8:6, 6:4, 7:5; Stan Smith — 
Charlie Pasarell 6:4, 6:3, 7:5;
Nikki Pilic — Vijay Amntiaj 
9:8, 6:3, 6:2; Bob Lutz — Dennis 
Ralston 5:7, 6:3, 7:5, 6:2; Karl 
Meiler — John Lloyd 2:6, 3:6, 
6:2, 6:4, 9:7. (PAP)

M. Kadafi w Jugosławii

W środę rozpoczęły się . w Bel 
gradzie oficjalne rozmowy pomtę 
dzy prezydentem Jugosławii. Jo 
sipem Broz-Tito, a przebywają­
cym tu z wizytą oficjalną przy­
wódcą Libii, Muammarem Kada 
firn. Prezydent Jugosławii oświad 
czyi, że Bliski Wschód pozostaje 
nadal jednym z najbardziej nie­
bezpiecznych ognisk napięcia mię 
dzynarodowego i stwierdził, że 
genewska konferencja pokojowa 
Jest najodpowiedniejszym miej­
scem poszukiwania sprawiedliwe­
go rozwiązania konfliktu Izrael­
sko-arabskiego.

Spotkanie ZSRR — USA

Zgodnie z porozumieniem osiąg­
niętym w toku rozmów radziecko- 
amerykańskich w czasie wizyty w 
marcu br. sekretarza stanu USA 
Cyrusa Vance’a w Związku Ra­
dzieckim, w środę w Moskwie roz 
poczęły się spotkania między de­
legacjami ZSRR i USA mające na 
ceiu omówienie niektórych próbie 
mów, dotyczących Oceanu Indyj­
skiego.

Katastrofa drogowa

Jak informuje agencja ADN, we 
wtorek na szosie nr 5 w powiecie 
Nauen (okręg poczdamski) doszło 
do tragicznego w skutkach zderze- 
ria samochodu ciężarowego, jadą- 
cego z Berlina Zachodniego z ra­

E. Gierek i P. Jaroszewicz w roz mowie z A. Kosyginem.
. CAF — Źagoździński

22 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się w 
Komitecie Centralnym partii 
w Warszawie z przewodniczący 
mi delegacji na XXXI Sesję Ra 
dv Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej.

Ze strony polskiej w spotka 
niu udział wzięli: prezes Rady 
Ministrów, członek Biura Poli­
tycznego "KC PZPR Piotr Ja­
roszewicz oraz członkowie Biu 
ra Politycznego, sekretarze KC 
PZPR Edward Babiuch i Ste­
fan Olszowski, a także wice­
prezes Rady Ministrów, stały 
przedstawiciel PRL w Komite­
cie Wykonawczym RWPG Kazi 
mierz Olszewski. Obecny był Ni 
kołaj Faddiejew — sekretarz 
RWPG.

Przedmiotem spotkania, któ­
re upłynęło w serdecznej, bra­
terskiej atmosferze, były spra­
wy związane z dotychczaso­
wym przebiegiem obrad XXXI 
Sesji RWPG. Przedstawił je pre 
mier Piotr Jaroszewicz.

Zabrał głos także premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin, który 
przekazał podziękowanie Ko­
mitetu Centralnego KPZR i 
rządu radzieckiego dla Ko­
mitetu Centralnego PZPR i rzą 
du PRL za wkład w uroczyste

diowozem niemieckiej Policji Lu­
dowej. W wyniku katastrofy po­
nieśli śmierć dwaj funkcjonariu­
sze. Zachodnicberlińska ciężarów­
ka została uszkodzona. Kierowca 
ciężarówki nie doznał obrażeń. 
Przyczyna katastrofy nie jest jesz 
cze znana, i

C. Vancc odwiedzi ChRL
W Waszyngtonie poinformowa­

no oficjalnie, że sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance złoży wizytę 
w ChRL w dniach 22—26 sierpnia 
br. W drodze powrrotnej z Peki­
nu Vance odwiedzi Tokio i prze 
prowadzi rozmowy z przywódca­
mi japońskimi.

Sterylizacja w Indiach

Minister zdrowia Indii Raj Na- 
rain poinformował w środę w 
parlamencie, że w okresie między 
lipcem 1975 r. a marcem 1977 r. 207 
osób poniosło śmierć w wyniku 
poddania ich sterylizacji Mini­
ster podał, że w owym okresie 
przeprowadzono ogółem 10.568.770 
sterylizacji.

Rozwiązanie rządu

Działający od 41 lat na emigra­
cji hiszpański rząd republikański 
oznajmił we wtorek o swym roz­
wiązaniu. Ostatni komunikat an- 
tyfrankistowskiego rządu emigra­
cyjnego głosi, że uznaje wyniki o- 
statnich wyborów powszechnych w

Forum 
inżynierskie

22 bm. kontynuowano w War 
szawie obrady Zgromadzenia 
Ogólnego Światowej Federacji 
Organizacji Inżynierskich 
(WFEO). Omawiano zagadnie­
nia związane z tzw. transfe 
rem techniki. Tematem obrad 
były także systemy przepłvwu 
informacji naukowo-technicz­
nej.

Dokonano wyboru nowych 
władz federacji. Prezydentem 
WFEO wybrano ponownie 
przedstawiciela Tunezji — Si 
dok Ben Jemaa. (PAP) 

uczczenie 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wyraził również 
wdzięczność uczestników Sesji 
za dobre przygotowanie i 
sprawną organizację obrad 
oraz gościnność z jaką spotka­
li się w Polsce.

Edward Gierek podkreślił, 
że Polska tak jak dotychczas 
konsekwentnie i aktywnie u- 
czestniczyć będzie w pracach 
nad pogłębianiem i doskonale­
niem współdziałania krajów 
RWPG. Poinformował także u- 
czestników spotkania o rezul­
tatach pracy narodu polskiego 
w realizacji programu VII Zjaz 
du PZPR.

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał na ręce delegacji radziec 
klej serdeczne gratulacje dla 
Leonida Breżniewa w związku 
z wyborem na funkcję przewód 
niczącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR. Przekazał tak­
że pozdrowienia i życzenia dla 
sekretarzy generalnych i 
pierwszych sekretarzy komite­
tów centralnych bratnich par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. Życzvł wszystkim dele­
gatom na XXXI Sesję RWPG 
owocnvch i konstroktv’”nycF 
rezultatów obrad. (PAP)

Hiszpanii i uważa „swą historycz­
ną misję za zakończoną”. *

♦
Sekretarz generalny Komunis­

tycznej Partii Hiszpanii, Santia­
go Carrillo został przyjęty w śro 
dę po południu przez premiera 
Adolfo Suareza. Spotkanie to zor 
ganizowane w ramach rozmów 
premiera z przywódcami ugrupo­
wań politycznych, reprezentowa­
nych w nowym parlamencie, 
trwało kilka godzin. W czasie 
dyskusji dokonano wymiany po­
glądów na temat ogólnej sytuacji 
politycznej w Hiszpanii, zamia­
rów rządu oraz działalności no­
wo wybranych Kortezów.

Kongres w Helsinkach

Z udziałem 1000 delegatów z 40 
państw w tym również i Polski 
trwają w Helsinkach obrady 9 mię 
dzynarodowego kongresu pcświęco 
nego pomocy ludziom w sytua­
cjach kryzysowych oraz proble­
mom zapobiegania samobójstwom. 
W wielu krajach zjawisko samo­
bójstwa urasta do poważnych pro­
blemów społecznych. Codziennie 
na święcie co najmniej 1000 ludzi 
odbiera sobie życie a ponad 10 
tys. usiłuje to uczynić.

Likwidacja SEATO
W środę odbyło się w Bangkoku 

ostatnie formalne posiedzenie przed 
stawicleli członkowskich państw 
SEATO, przed mającym nastąpić 
w przyszłym tygodniu rozwiąza­

Uczestnicy wyprawy 
na Antarktydę 

u E. Gierka
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek spotkał się 22 bm. z gru 
pą uczestników wyprawy i bu 
downiczych stacji naukowej 
PAN im. H. Arctowskiego na 
Antarktydzie.

W spotkaniu udział wzięli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — wiceprezes Ra 
dy Ministrów Mieczysław Ja­
gielski i sekretarz KC? Stefan 
Olszowski; członek Sekretaida- 
tu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu i
Spożycia KC PZPR — Zdzisław 
Kurowski.

I sekretarz KC PZPR dzię­
kując uczestnikom ekspedycji 
i wszystkim zainteresowanym 
resortom za udział w jej orga­
nizacji i przeprowadzeniu zwró 
cił uwagę na znaczenie jakie 
dla nauki i gospodarki mają 
wyprawy antarktyezne. Ko­
nieczne jest więc kontynuowa­
nie i rozszerzanie badań nauko 
wych w tej dziedzinie.

Z okazji przypadającego w 
dniu 22 czerwca tradycyjnego 
święta środka zimy antarktycz 
nej I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przesłał telegram 
do załogi stacji naukowo-ba­
dawczej im. H. Arctowskiego 
oraz rybaków łowiących na mo 
rzach antarktycznych.

I sekretarz KC przesłał rów­
nież telegram do załóg stacji 
antarktycznej innych państw.

PAP

P. Jaroszewicz przyjął 
przewodniczącego 

Zgromadzenia SFRJ
Prezes Rady Ministrów —- 

Piotr Jaroszewicz przyjął prze 
wodniczącego Zgromadzenia 
SFRJ Kiro Gligorova.

W czasie spotkania omówio­
no ważniejsze zagadnienia z 
dziedziny stosunków społecz- 
no-gospodarczvch między Pol­
ską i Jugosławią, podkreślając 
ich wzajemnie korzystny roz­
wój. Oceniono także możli­
wości dalszego pogłębienią i 
zacieśnienia poi s k o—j u g os l o _ 
wiańskich kontaktów w poszczę 
gólnych dziedzinach, w tym 
również współpracy międzypar 
lamentarnej.

W spotkaniu uczestniczył wi 
cemarszałek Seimu — Piotr 
Stefański. (PAP)

Delegacja DKP 
we Wrocławiu

Przebywająca w Polsce dele 
’acja Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej z przewodniczą­
cym zarządu DKP — Herber­
tem Miesem. gościła 22 bm. we 
Wrocławiu. Delegacji towarzy­
szył sekretarz KC PZPR — An­
drzej Werblan. (PAP)

niem tego paktu wojskowego. Pakt 
SEATO powstał przed 23 laty, w 
okresie zimnej wojny. Po klęsce 
Stanów Zjednoczonych w Indochi- 
nach członkowie SEATO uznali, że 
dalsze istnienie tego sojuszu jest 
bezcelowe. Przed samym rozwiąza 
niem SEATO, w skład tego bloku 
wchodziły Wielka Brytania, No­
wa Zelandia, Filipiny, Tajlandia i 
USA.

Porozumienie lotnicze
Po całonocnej sesji, kończącej 

wielomiesięczne przetargi, podpi­
sano w Londynie nowe porozu­
mienie brytyjsko-amerykańskie 
w sprawie komunikacji pasażer­
skiej przez Atlantyk. Zastąpiło 
ono zawarty przed 30 laty na 
Bermudach układ między USA i 
W. Brytanią. Strona brytyjska 
utrzymuje, iż nowe porozumienie 
przewiduje korzystniejsze niż do 
tychczas warunki działania dla 
brytyjskich linii lotniczych.

Demonstracja licealistów
Setki murzyńskich licealistów z 

Atteridgeville, koło Pretorii, wzię­
ło we wtorek udział w dcmonstra 
cji, domagając się uwolnienia stu 
dentów aresztowanych w ub. ty­
godniu w czasie obchodów rocz­
nicy krwawej rozprawy policji 
RPA z ludnością afrykańską, wy­
stępującą przeciwko polityce apar 
theidu. W murzyńskim getcie Jo- 
hannesburga — Soweto trwa strajk 
młodzieży szkolnej na znak prote­
stu przeciwko aresztowaniu dzia­
łaczy studenckich.
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l<ie ilość lecz jakość — 
1» tak głosi stara łaciń­

ska maksyma, szczególnie 
nabierająca wyrazu w co­
dziennej polskiej teraźniej­
szości. Większa wszakże, 
społeczna oraz indywidual­
na aprobata towarzyszy 
zawsze takim działaniom, w 
których w parze idą obie te 
wartości. Prawda ta funk­
cjonuje nie tylko w sferze 
produkcyjnej.

Minione, prawdziwie i me 
taforycznie gorące dni w 
Poznaniu dowodnie pokaza 
ły, że można dużo i do­
brze. Zorganizowaliśmy 
targi dla ponad 4 000 firm z 
42 państw, przyjęliśmy dzie 
'siątki tysięcy gości, urządzi 
liśmy powszechnie chwalo­
ny Jarmark Świętojański 1 
wiele udanych imprez kultu 
ralnych — jednocześnie od 
dano do użytku nowy odci­
nek trasy Małe Garbary, bu 
dynek Dworca Głównego 
PKP stanął w nowej opra­
wie, rozpoczęto budowę o- 
siedla „Klin Dębiecki”, każ 
dy prawie tydzień wzbogaca 
ratajski, czy winogradzki 
krajobraz o . nowy dom 
mieszkalny. To zaledwie kil 
ka przykładów.

Weszliśmy w nurt, w któ 
rym stopniowo eliminuje się 
w działaniu tradycyjne: „za 
miast”, „kosztem czegoś” 
lub „na później”. Nie tylko 
— co warte podkreślenia — 
w kategoriach potrzeb 
pierwszoplanowych.

Taki układ wymaga 
zwiększonej aktywności spo 
łeczno-zawodowej, ale też i 
mądrej pracy organizator­
skiej oraz szerokiej inwen­
cji. Potrafiliśmy temu nie­
zawodnie sprostać. Mimo 
pewnych niedociągnięć, pro 
centowa nielicznych. Ale 
przecież tam. tylko nie ma 
uwag krytycznych, gdzie 
nie dzieje się nic, albo nie 
wiele. Poznań natomiast, z 
każdym dniem zmienia się 
nie do poznania. Dlatego 
smak satysfakcji, że jest 
w tym cząstka pracy każde 
go z nas — ma swoje uza­
sadnienie.

RES

WYCHOWAWCZA ROLA SAMORZĄDU MIESZKAŃCÓW

Wczorajsze plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu było poświęcone roli samorządu miesz­
kańców w realizowaniu programu społeczno-wychowawczego w miej­
scu zamieszkania. Dotychczasowe działania w tym zakresie zostały 
przedstawione w sprawozdaniu Wojewódzkiego Komitetu do spraw 
Samorządu Mieszkańców. Omówiono również kierunki dalszej pracy, 
szczególną uwagę zwracając na konieczność współdziałania ogniw sa­
morządowych z instytucjami, organizacjami i placówkami społeczno- 
kulturalnymi na osiedlach. W dążeniu do kształtowania u mieszkań­
ców postaw aktywności, zaangażowania 1 socjalistycznej moralności 
konieczne jest proponowanie różnorodnych form. Te istotne sprawy 
często są tematem naszych publikacji, (len)

DELEGACJA DOSAAF W POZNANIU

Z trzydniową wizytą przybyła wczoraj do Poznania delegacja Ko­
mitetu Centralnego DOSAAF (Stowarzyszenia Współdziałania z Ar­
mią, Lotnictwem i Flotą) z Moskwy, która zapozna się z formami pra­
cy Ligi Obrony Kraju oraz zwiedzi zabytki miasta. Goście: redaktor 
naczelny czasopisma „Wiedza Wojskowa” — płk Aleksander Smieta- 
nin i płk Aleksiej Mantajew złożyli w towarzystwie wicewojewody 
Romualda Zysnarskiego i wiceprezydenta Zbigniewa Kmieciaka kwia­
ty pod Pomnikiem Bohaterów na Cytadeli oraz zwiedzili Muzeum 
Wyzwolenia m. Poznania. Radzieccy kombatanci udekorowani zo­
stali medalami „Za Udział w Walkach o Poznańską Cytadelę”. Pod­
czas pobytu w grodzie Przemysława^ przedstawiciele kombatanckiej 
organizacji radzieckiej zwiedzą m. in. Ośrodek Szkolenia zawodowe­
go Kierowców LOK we Wrześni, spotkają się z aktywem Zarządu 
Miejsko-Gminnego LOK oraz w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych — z przedstawicielami tej organizacji. Członkowie Komitetu 
Centralnego DOS/YAF gościć będą także w Klubie Oficerów Rezer­
wy Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Pancernych. Wizytę w Pozna­
niu zakończy spotkanie z kierownictwem Zarządu Wojewódzkiego 
LOK, wizyta w Zarządzie Miejsko-Gminnym LOK w Czempiniu oraz 
w miejscowym kombinacie PGR. (tab)

F’NAŁ KONKURSU NA INSTRUMENTY LUDOWE

W związku ze zbliżającym się V Międzynarodowym Konkursem 
Lutniczym w Poznaniu, ogłoszony został ogólnopolski konkurs na 
rzeźbę ludową o tematyce muzycznej, oraz na instrumenty ludowe. 
Do konkursu przystąpiło 84 rzeźbiarzy i twórców instrumentów z 35 
województw’, którzy nadesłali 97 instrumentów i 206 rzeźb.

22 bm.-ogłoszone zostały wyniki konkursu. W dziale instrumentów 
ludowych I nagrody otrzymali: Florian Modrzyk ze Zbąszynia i An­
toni Piecha z Paweli Wielkiej. W dziale rzeźby ludowej dwie II na­
grody otrzymali: Jan Dorosz z Białej Podlaskiej i Stefan Miechow- 
ka z Bielska-Białej. Nagrodzone i wyróżnione instrumenty ludowe 
oraz rzeźby zostaną zakupione i znajdą się w kolekcji Muzeum in­
strumentów Muzycznych i Muzeum Etnograficznego w Poznaniu.

PAP

Wizyta L. Breżniewa we Francji

Podpisanie dokumentów
W trzecim i ostatnim d.niu 

swej oficjalnej wizyty we Frań 
cji sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy 
di urn Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew odbył koń­
cowe rozmowy z prezyden­
tem Francji, Vailerym Giscard 
d’Esta;ing. Podpisano też doku 
men.ty radziecko-francuskie.

W końcowej fazie rozmów 
dokonano wnikliwej wymiany 
poglądów na niektóre zagad­
nienia dotyczące stosunków 
dwustronnych, a także na in­
teresujące obie strony proble­
my międzynarodowe.

Z zadowoleniem stwierdzo­
no, że osiągnięte dotychczas 
konkretne rezultaty we 
wszechstronnych kontaktach 
między Związkiem Radziec­
kim a Francją będą mieć is­
totne znaczenie dla dalszego 
ich rozwoju.

Leonid Breżniew i Valery 
Giscard d’Estaing złożyli pod­
pisy pod deklaracją radziec­
ko — francuską, wspólnym 
oświadczeniem ZSRR i Fran­
cji w sprawie odprężenia mię 
dzynarodowego oraz radziec­
ko — francuską deklaracją o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 
drów ej.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych Andriej Gromyko * 
Louis de Guiringaud podpisa 
li umowy: o współpracy w 
dziedzinie transportu oraz o 
współpracy w dziedzinie che­
mia, zaś ministrowie handlu 
zagranicznego, Nikołaj Patoli- 
czew i Andre Rossi podpisali 
protokół do dziesięcioletniego 
programu zacieśnienia współ­
pracy radziecko — francu­
skiej w dziedzinie gospodarki 
i przemysłu.

Przemawiając na uroczystoś 
ci podpisania podstawowych 
dokumentów Leonid Breżniew 
stwierdził, że rozmowy, jakie 
przeprowadził we Francji, by 
ły owocne i pożyteczne. Po­
twierdziły one dążenie obu 
krajów do dalszego umacnia­
nia przyjaźni i współpracy. Do 
kuimenty, które’ podpisano od­
zwierciedlają uzgodnione sta­
nowisko Obu krajów w wielu 

kluczowych problemach mię­
dzynarodowych. Podstawą 
tych dokumentów jest wspól­
na polityka — walka o pokój 
i bezpieczeństwo narodów 0- 
raz o zapobieżenie wojnie 
termojądrowej.

Prezydent Giscard d’Estaing 
stwierdził, że wizyta Leonida 
Breżniewa we Francji jest 
wielkim sukcesem. Podkreśl;! 
też stzczególne znaczenie współ 
nego oświadczenia, w którym 
oba kraje potwierdzają swą 
wierność polityce odprężenia.

W ostatnim dniu swej wi­
zyty Leonid Breżniew podej­
mował śniadaniem Valery’ego 
Giscard d’Estaing. Obaj przy­
wódcy wygłosili przemówie­
nia, w których raz jeszcze wy 
sok o ocenili przeprowadzone 
rozmowy i podpisane doku­
menty.

Wspólne oświadczenie ZSRR i 
Francji w sprawie odprężenia 
międzynarodowego

ZSRR i Francja uważają, że 
interesy ludzkości wymagają 
aby państwa i narody zrezyg 
nowały z polityki opartej na 
nieufności, rywalizacji i na­
pięciu. Państwa powinny zre­
zygnować ze stosowania siły, 
grożenia siłą lub też groma­
dzenia broni jako środka od­
działywania na politykę in­
nych państw, powinny roz­
strzygać spory środkami poko 
jowymi oraz pobudzać współ­
pracę dla jak najpełniejszego 
wykorzystania zasobów natu­
ralnych i postępu wiedzy.

Obie strony potwierdzają 
również, że poszanowanie 
przez wszystkie państwa praw, 
człowieka i podstawowych swo 
bód jest jedną z zasad popra­
wy ich wzajemnych stosun­
ków.
Radziecko — francuska dekla 
racja o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej

ZSRR i Francja potwierdzi­
ły swą zdecydowaną wolę do­
kładania wszelkich starań dla 
z apob i eżen ia roz przestrzeli ia - 
niu broni nuklearnej.

XXXI Sesja RWPG
Dokończenie ze str. 1 

Carlos R. Rodriguez, Mongolii 
— premier Zambyn Batmuncii.

Przedstawili oni m. in. swo­
je stanowisko w kwestii doty- 
czącej trybu prac nad sporzą­
dzaniem długofalowych, tzw. 
kierunkowych programów 
współpracy. Podkreślili, że 
główny akcent powinien być 
położony na rozwój wspólny­
mi siłami bazy surowcowo- 
encrgetycznej. Niezależnie od 
planowanych wspólnych wy­
siłków inwestycyjnych na 
rzecz rozwoju bazy surowco- 
wo-encrgetycznej — każdy z 
krajów członkowskich powi­
nien w maksymalny sposób 
wykorzystywać swe wewnę­
trzne zasoby surowcowe i 
energetyczne i racjonalniej ni 
mi gospodarować. Kraje 
RWPG — powinny udzielać so 
bie wzajemnej pomocy w pod­
noszeniu efektywności i jako­
ści produkcji.

Dla zwiększenia skuteczno­
ści tych wszystkich działań 
niezbędny jest szybszy postęp 
laukowo-techniczny oraz opar 
v na pogłębiającej się specja- 
izacji koooeracji między na­

szymi krajami rozwój nowo­
czesnych maszvn i urządzeń.

W dalszym ciągu dyskusji m 
‘redowym posiedzeniu XXXI 
sesji RWPG głos zabrali kolei- 
ni przewodniczący delegacji: 
Rumunii — premier Manca 
Manesc”: Czechosłowacji — 
przewodniczący rządu Lubo­
mir S?trougal; Jugosławii — 
zastępca przewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej — Dobroslar Czulaficz; 
Socjalistycznej Republiki W?et 
namu —- wicepremier Le 
Thanh Nghi; Polski — premier 
Piotr Jaroszewicz.

Przewodniczący delegacji

Obie strony uważają za ko­
nieczną szeroką międzynaro­
dową współpracę, zwłaszcza 
w ramach Międzynarodowej 
Agencji do spraw Energii A- 
tomowej, której system inspek 
cji stanowi skuteczny środek 
rozwiązania tego zadania.
Deklaracja radziecko — fran­
cuska

Deklaracja radziecko — fran 
cuska podkreśla na wstępie, 
że L. Breżniew i V. Giscard 
d’Estaing wiele uwagi poświę 
ciii sytuacji w Europie oraz 
dalszym krokom po KBWE. 
Strony stwierdziły, iż w okre­
sie, który upłynął od podpisa­
nia Aktu Końcowego sytuacja 
w Europie uległa poprawie, 
zaś w stosunkach politycznych, 
gospodarczych, kulturalnych i 
innych między państwami eu­
ropejskimi osiągnięty został 
pewien postęp.

ZSRR i Francja stwierdziły, 
że odprężenie może osiągnąć 
prawdziwy rozmach, jeżeli 
wszystkie państwa — sygnata 
riusze Aktu Końcowego będą 
uczestniczyć w realizacji okre 
ślonych w nim celów oraz 
uwzględniać potrzeby odprężę 
nia w swoich poczynaniach we 
wszystkich rejonach kuli ziem 
skiej.1

Obie strony uważają, że wi­
zyta L. Breżniewa we Francji 
i przeprowadzone podczas niej 
rozmowy były owocne, a jej 
rezultaty sprzyjać będą roz­
wojowi przyjaźni i współpra­
cy między ZSRR i Francją 0- 
raz poprawie atmosfery w Eu 
ropie i na arenie międzynaro­
dowej .

L. Breżniew zaprosił prezy­
denta Francji do złożenia wi­
zyty w Związku Radzieckim. 
Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem.

W środę w godzinach popo- 
łu dniowych Leonid Breżniew 
i towarzyszące mu osobistości 
radzieckie, żegnani uroczyście 
przez prezydenta Francji, pre­
miera i inne osobistości fran­
cuskie opuścili Paryż udając 
się do Moskwy. (PAP) 

polskiej zwrócił szczególną 
uwagę na problemy związane, 
z zaspokajaniem perspekty­
wicznych potrzeb krajów człon 
kowskich RWPG na energię, 
paliwa i surowce. W tym kon­
tekście mówił zarówno o wy­
siłkach zmierzających do wy­
korzystania naszych wewnę­
trznych rezerw surowccwo- 
energetycznych. jak również 
zamierzeniach współpracy Pol 
ski w tej dziedzinie z innymi 
krajami partnerskimi.

P. Jaroszewicz podkreślił, że 
współpraca gospodarcza i nau­
kowo-techniczna z krajami so­
cjalistycznymi — członkami 
RWPG jest jedną z najważniej 
szych dziedzin polityki społecz 
no-gospodarczej Polski. Zgod­
nie z uchwałami VI i VII zja­
zdów PZPR spełnia ona i będzie 
nadal spełniać rolę ważnego 
czynnika rozwoju gospodarki, 
nauki i techniki. Współpraca 
z krajami członkowskimi 
RWPG — stwierdził dalej pre­
mier P. Jaroszewicz — to rów 
nież istotny element naszej 
polityki zagranicznej; w roz­
woju socjalistycznej współpra 
cy gospodarczej, umocnieniu 
pozvcji socjalizmu w świacie, 
znajdujemy skuteczne oparcie 
dla urzeczvwistnienia naszych 
narodowych interesów i aspi­
racji na arenie międzynarodo­
we!.

Na zakończenie środowej 
plenarnej części obrad głos za­
brał sekretarz RWPG — Niko­
łaj Faddicjew. który serdecz­
nie podziękował gospodarzom 
polskim za doskonałą organi­
zację i stworzenie sesji dosko­
nałych warunków pracy. Przed 
stawił on również zebranym 
główne kierunki prac sekreta­
riatu RWPG na najbliższa 
okres. (PAP)

KSR-y zwiększają zadania

* Dodatkowe łożyska dla motoryzacji
* „Pomet“ podwyższa plan eksportu

W przedsiębiorstwach całego 
kraju trwają sesje Konferencji 
Samorządów Robotniczych. 
Przedstawiciele załóg oceniają 
realizację zadań planowych, 
warunki socjalno-bytowe i 
bhp oraz wyniki przeglądu 
norm zużycia materiałów, ener 
gii i paliw. Dyskutuje się tak­
że nad dalszym zwiększaniem 
efektywności gospodarowania 
oraz możliwościami dodatko­
wej produkcji.

W Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych plan sprzedaży 
pięciu miesięcy wykonano w 
100,6 procentach, zadania eks­
portowe — w 100,4 procentach. 
Dostawy łożysk samochodo­
wych i motocyklowych dla od­
biorców indywidualnych prze­
kroczono o 68,9 procent. W 
wyniku weryfikacji ubiegło­
rocznego przeglądu rezerw, sa­
morząd robotniczy znalazł mo­
żliwości dodatkowej produkcji 
na rynek 18 000 łożysk. Prze­
gląd norm zużycia materiałów, 
paliw i energii pozwoli zaosz­
czędzić w tym roku dodatkowo 
13 ton stali, 49 megawatogy 
dzin, 3 380 gigakalorii.

Na wczorajszej sesji KSR 
dyskutowano także o kłooo- 
tach kooperacyjnych — nieryt- 
miczne i niepełne dostawy od- 
kuwek i pierścieni do łożysk

VII Plenum NK ZSL

Doskonalić 
samorządu

Kierunki doskonalenia dzia­
łalności samorządu rolniczego 
oraz zadania ZSL w aktywiza 
cji społeczno-produkcyjnej roi 
ników były 22 bm. tematem 
VII Plenum Naczelnego Korni 
tetu ZSL. Obradom przewod­
niczył prezes NK ZSL — Sta­
nisław Gucwa.

W organach samorządu wiej 
skiego aktywnie pracują setki 
tysięcy działaczy, którzy mają 
wiele osiągnięć w swej pra­
cy dla dobra wsi i rolnictwa. 
Ostatnie decyzje partii i pań­
stwa stwarzają korzystniejsze 
warunki intensyfikacji gospo­
darki rolnej. Wymagają jed­
nak podejmowania różnych

E. Wojtaszek
w Mongolii

Podczas obiadu wydanego 
we wtorek wieczorem na cześć 
min. Emila Wojtaszka przez 
mir. spraw zagranicznych 
MRL, Mangałyna Dugersurena 
szefowie dyplomacji obu kra­
jów wygłosili przemówienia. 
Mówcy wyrazili zadowolenie z 
pogłębiającej się współpracy 
obu krajów w duchu marksiz­
mu—leninizmu i proletariackie 
go internacjonalizmu oraz 
stwierdzili, że stanowisko PRL 
i MRL we wszystkich istot­
nych kwestiach międzynarodo 
wych jest jednolite. (PAP)

„Belgrad-77“
Na kolejnym, ósmym posie­

dzeniu spotkania przygotowaw 
czego w Belgradzie głównym 
tematem dnia był projekt po­
rządku dziennego, przedstawio 
ny przez państwa neutralne i 
niezaangażowane Europy, doty 
czący spotkania zasadniczego, 
jakie ma się odbyć jesienią br. 
w Belgradzie. (PAP) 1

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
1, 10, 14, 18, 29
II LOSOWANIE ’
3, 4, 7, 13, 19

Końcówka banderoli 2996

„Express-Lotek"
/ i 17, 24, 37, 42, 46 

utrudniają produkcję. Spo­
śród spraw socjalnych nieroz­
wiązany pozostaje Drobiem 
szatni pracowniczych.

Załoga Zakładów Metalur- 
gicznych „Pomet” w Poznaniu 
sprzedaż pięciu miesięęy wyko 
nała w 101,2 procentach, po. 
dobnie przewiduje się zakoń­
czenie pierwszego półrocza. Z3 
dania eksportowe (głównie do 
ZSRR) zrealizowano w 139 pro 
centach. Samorząd robotniczy 
uchwalił zwiększenie roczne­
go planu eksportu z 200 min 
zł do 250 min zł.

W pierwszym półroczu netu 
je się wysoki przyrost produk 
cji części do taboru kolejowe­
go (np. maźnic o 14 orocent 
więcej) natomiast kłopoty wy. 
stępują w produkcji odlewów 
staliwnych i sprężarek, co jest 
związane z nierytmicznymi i 
nieodpowiednimi jakościowo 
dostawami materiałów odlew­
niczych. W przeglądzie norm 
zużycia materiałów ujawniono 
możliwości dodatkowego zao­
szczędzenia w tym roku 130 
ton płynnej stali oraz 11 ton 
wyrobów hutniczych.

Na sesji KSR dyskutowano 
również o warunkach pracy 
(wentylacja), które wymagają 
znacznej poprawy, (gra)

działalność 
rolniczego

przedsięwzięć i inicjatyw 
zmierzających do jak najefek­
tywniejszego > wykorzystania 
potencjału gospodarstw oraz 
przemysłowych środków pro­
dukcji. Samorząd powinien 
zatem szeroko popularyzować 
najlepsze rozwiązania produk 
cyjne i skutecznie oddziały­
wać na doskonalenie pracy in 
stytUcji i organizacji obsługu­
jących wieś.

W obradach wziął udział 
kierownik Wydziału Rolnego 
i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR — Jerzy Wojtecki.

PAP

Wyższe pożyczki 
z kas pracowniczych 
Maksymalna wysokość po­

życzki udzielanej na cele mie­
szkaniowe z pracowniczych kas 
zapomogowo - pożyczkowych 
wzrasta z dotychczasowych 25 
tys. zł do 35 tys. zł. Taką de­
cyzję podjęła 22 bm CRZZ, 
która uchwaliła stosowną zmia 

i nę w ramowym regulaminie 
kas. Główną przesłanką tego 
postanowienia są znaczne i ros 
nące potrzeby mieszkaniowe 
pracowników, zwłaszcza mło­
dych. Na zwiększenie tej po­
mocy pozwalają rosnące fun­
dusze kas. Oczywiście wielkość 
nożyczek wypłacanych w za' 
kłodach będzie zależała od za­
sobności poszczególnych kas. 
Górna granica pożyczek na in­
ne cele oozostaje bez zmian i 
wynosi 25 tys. zł. (PAP)

POSDDA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Gospodarki Wodnej i Me- 
teorologii przewiduje na dziś w 
Wielkonoisce: zachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże.

Temperatura minimalna 12 ston- 
?i, maksymalna 24 stopnie. Wia- 
Ty słabe (2—4 m/sek.) z kierun­
ków zmiennych.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
■lastęnujące tomoeratury: w Po- 
maniu, Kaliszu, Lesznie 22 
'opnie, Pile 21 stopni, ciśnienie 

'54,2 mm.
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Kompleksowo i nowocześnie

Mieszkaniowy standard 
na pierwszym planie

Zaproszona przez przyjaciół do obejrzenia 
nowego mieszkania, juz umeblowanego, 
jechałam w przeświadczeniu, że na o- 

wym spotkaniu towarzyskim głównym tema­
tem będą braki poszczególnych pomieszczeń. 
Tym większe spotkało mnie zaskoczenie, kie­
dy pani domu, oprowadzając do mieszkaniu 
raz po raz podkreślała różne jego walorv, Za­
strzeżenie dotyczyło tylko zbyt małej łezienki, 
w której nie mieśćj się dopiero co kupiona 
pralka automatyczna. Z powodzeniem jednak 
ulokowano ten sprzęt w przestronnej kuchni. 
Był to jedyny zarzut pod adresem mieszkania 
typu M-4 na Osiedlu Lecha w Poznaniu (tzw 
górny taras Rataj).

Dziw — ktoś powie — że takie się znalazło. 
A jednak tradycyjne niemal zarzuty, że funk­
cjonalność każdego prawie nowo oddawanego 
do użytku mieszkania pozostawia wiele do ży­
czenia przestają mieć rację Dytu. Ostatnio wic­
ie zmieniło się w tej dziedzinie na korzyść. 
Chociaż to także prawda, że me na wszystkich 
jeszcze wznoszonych osiedlach Poznania i 
miast Wielkopolski pretensje lokatorów są tak 
nikłe, jak sugeruje opisany tu przykład. Za­
zwyczaj jest ich więcej. Na pierwszy pian mie 
szkańcy wysuwają zarzut pod adresem niedo­
statecznej funkcji użytkowej czterech włas­
nych „kątów”. Ich zdaniem — mieszkania bez 
względu na metraż — mogłyby być praktycz­
ne i wygodne — gdyby racjonalnie wykorzy­
stać każdy metr kwadratowy. Tymczasem jesz­
cze bywa inaczej. Kuchenka gazowa staje się 
zawalidrogą, grzejniki, zamiast pod parapetem 
okiennym, zajmują bez mała pół ściany po­
koju, a w nieforemnych korytarzach nijak nie 
można wbudować szafy, co gorsze, brak nawet 
kąta na wieszak.

Te i inne mankamenty w rozwiązaniach' u- 
kładów mieszkań denerwują lokatorów. Po­
woduje to również, że własnym sumptem 
przeprowadzają oni szereg kosztownych prze­
róbek. Straty społeczne z tego tytułu są ogro­
mne, tym większe, że przy tych okazjach mar­
nuje się sporo materiałów budowlanych.

Dlaczego wobec tego na podstawie projektu 
z licznymi rażącymi wadami buduje się da­
lej? Stawiając to pytanie projektantom lub 
budowlanym otrzymuję tak zawiłe odpowie­
dzi, że z gąszcza argumentów nie jestem zdol­
na wyłuskać całej prawdy. Śmiem jednak 
twierdzić, że źródło błędu tkwi w fakcie bu­
dowania domów przez szereg lat według typo­
wych projektów. Stąd osiedla wcześniej wznie 
siane — czy to w Poznaniu, czy w innych 
miastach — mają wspólne cechy: kuchnie bez 
okien, klitki-pokoje, korytarze bez miejsca na 
szafę i wiele innych tego rodzaju nonsensów.

Od dłuższego wszakże okresu większość bu­
dowanych domów pozbawiona już jest szere­
gu usterek, które kiedyś były powszechne. 
Przede wszystkim mieszkania są teraz większe 
a ich funkcjonalność wzbudza coraz mniej za­
strzeżeń.

„Kwestia mieszkaniowa — mówił na VIII 
Plenum KC PZPR I sekretarz KC Edward 
Gierek — stanowi obecnie decydujące ogniwo 
w procesie rozwiązywania społecznych pro­
blemów naszego narodu Od rozwiązywania tej 
kwestii zależy szczęście wielu młodych ro­
dzin”...

Ąby wszak to szczęście z otrzymania no­
wego mieszkania było pełne, a więc bez konie­

czności poprawiania funkcji użytkowych lo­
kali we własnym zakresie, muszą one być ja­
kościowo doskonalsze. Aspiracje i wymagania 
są obecnie inne niż dawniej. Taka jest prawi­
dłowość lat siedemdziesiątych. Zmienia się 
przecież skala społecznych potrzeb.

• które j-uż stoją, nie da się „przero­
bić”. Zresztą w większości przypadków uczyni­
li to ich użytkownicy. Natomiast trzeba uczy­
nić wszystko — zgodnie z zaleceniami central­
nych władz politycznych — aby budować ja­
kościowo lepsze mieszkania. Taki właśnie kie­
runek obrało Poznańskie Zjednoczenie Budo­
wnictwa w Poznaniu, któremu podlegają przed 
siębiorstwa budowlane w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyńskim i poznań­
skim. Z jego to inicjatywy postanowiono raz 
na zawsze zaprzestać budowy domów z nie­
praktycznymi mieszkaniami. Jeszczc niedaw­
no — o czym „Głos” pisał — była to tylko 
propozycja. Obecnie są już konkretne rezul­
taty tego przedsięwzięcia, najbardziej komple­
ksowo rozwiązanego w skali pZB i całego kra­
ju. Poznański ..Miastoprojekt”. bo onże zajął 
się przeprowadzeniem inwentaryzacji wszyst­
kich zmian | dokonywanych przez lokatorów ce 
lem poprawy użyteczności mieszkań, posiada 
pełne rozeznanie które nieprawidłowości dają 
się najbardziej we znaki mieszkańcom. Aby 
uzyskać te dane „Miastoprojekt” zwrócił się do 
wszystkich spółdzielni mieszkaniowych we 
wspomnianych województwach o nadsyłanie 
uwag i bezpośrednich opinii lokatorów.

A co dalej? Zastępca dyrektora „Miasto- 
projektu” — Andrzej Sławkowski nie obie­
cuje bynajmniej wprowadzenia od razu rady­
kalnych zmian równocześnie we wszystkich 
wznoszonych domach. Zapewnia wszakże, że 
słuszne uwagi dotrą w najbliższym czasie dc 
projektantów „Miastoprojektu” i „Inwestopro- 
jektu”, aby zapoznali się oni z propozycjami 
użytkowników. Wszędzie zaś tam, gdzie jest 
to możliwe, natychmiast przeprowadzi się ko­
rekty w projektach. Niektóre postulaty nato­
miast będą mogły być realizowane nieco póź­
niej, bowiem wymagają skomplikowanych za­
biegów w samym procesie technologicznym. 
Ale i one nie pójdą w zapomnienie.

Można się więc spodziewać, że z domów, 
których budowa wkrótce się rozpocznie, wy­
eliminowanych zostanie z mieszkań sporo nie­
dociągnięć w rozwiązaniach funkcjonalnych i 
technicznych. Teraz tylko od konsekwencji 
PZB i wspomnianych biur projektowych za­
leżeć będzie ostateczny wynik niezwykle cen­
nego przdsięwzięcia.

Poprawie jakości w budownictwie mieszka­
niowym służyć będzie także umieszczanie na 
domach oddawanych do użytku tabliczek z na 
zwiskami osób odpowiedzialnych za projekto­
wanie i wybudowanie obiektu. Wreszcie zatem 
wiadomo będzie*kogo chwalić za przednią ja­
kość budynku, a do kogo zgłaszać pretensję za 
mierność lub wręcz złe wykonanie.

Pierwsze owe tablice znajdą się na domach 
gotowych w II półroczu tego roku. Od tego też 
czasu skończy się anonimowość budynków, cc 
powinno w znacznym stopniu wpłynąć na pole- 
pszenie ich jakości — nie tylko w aspekcie 
przedsiębiorstw budowlanych, ale także sa­
mych projektów.

ANNA SIEKIERSKA

Statkiem 
po jeziorach 
mazurskich

Ponad 100 kilometrów jeziorami 
i kanałami płynie się z Ostródy 
do Elbląga. Trasa prowadzi przez 
5 pochylni. Czas takiej wyciecz­
ki wynosi ponad 8 godzin. Pięk­
no krajobrazu i wodnego szlaku 

urzeka turystów.
W związku z- innym poziomem 
wady na pochylni w Buczyńcu, 
siatek przeciągany jest na szy­

nach.
CAF — fot. Moroz

Zjazd endokrynologów w Poznaniu

Wnikanie w mechanizm chorób
W Poznaniu rozpoczyna się dzisiaj IX Zjazd Polskiego Towa­

rzystwa Endokrynologicznego. W trzydniowym spotkaniu przed­
stawicieli tej nauki, traktującej o gruczołach wydzielania do- 
krewnego, produkowanych przez nie hormonach i ich działa­
niu na ustrój człowieka — udział biorą wybitni specjaliści z ca­
łego kraju oraz goście z zagranicy. Rozmawiamy z tej okazji z 
prof. dr. bab. Maciejem Gembickim — kierownikiem Kliniki En­
dokrynologii Instytutu Chorób Wewnętrznych Akademii Medycz­
nej w Poznaniu.

— Jakim problemom nauko 
wym z dziedziny reprezentowa 
nej przez pana wiedzy medycz 
nej poświęcony będzie zjazd, 
które z nich uznać należy za 
lajważniejsze, za wyraz zasad 
liczego postępu?

— Zjazd skupiać będzie u- 
vagę na sześciu wybranych te 
natach. Są to zagadnienia, w 
.tórych postęp szczególnie jest 

widoczny. Tak więc wyekspo­
nowane zostaną i zaprezento­
wane na szerokim forum te­
maty związane z zasadniczym 
rozwojem diagnostyki i terapii 
chorób tarczycy, z nowoczesny 
mi metodami badawczymi poz 
walającymi na oznaczanie hor- 
■nonów w oparciu o metody ra 
lioimmunologiczne i radiorecep 
torowe. Naukowcy i lekarze 
nie mogą pozostać obojęt- 
li wobec problemów obchodzą 
łych społeczeństwo. Dlatego 
eż w naukowym programie 
zjazdu znalazły się takie tema 
'.y jak: hormony w procesie 
iowotworowym oraz postęp en 
lokrynologii wieku rozwojowe 
go. Ponieważ jednak nie ma 
□ostępu bez badań podstawo- 
vych, eksperymentalnych, w 
rzasie zjazdu zostaną przedsta 
wionę wyniki badań nauko- 
vych, prowadzonych w tym za 
rresie w ostatnich trzech ła- 
ach.

— Ośrodek poznański uzna- 
rany jest za szkołę endokryno 
egii w7 Polsce. Jakie osiągnię­
ta myśli naukowej ugruntowa 
ly taką opinię?

— Czy aż szkoła? Winniśmy 
oceniać to w kategoriach 
skromniejszych i cieszyć się, je 
śli wyniki badań endokrynolo­
gów poznańskich przynoszą u- 
znanie. Chcę powiedzieć, że 
jest to ośrodek o bardzo wielu 
kierunkach działania. Kliniki 
endokrynologii utworzone w In 
stytucie Chorób Wewnętrznych, 
w Instytucie Ginekologii i Po 
łożnictwa, oddział endokrynolo 
gii w Instytucie Pediatrii, a tak 
że duże zainteresowanie zakła 
dów zajmujących się badania­
mi podstawowymi — stworzyły 
warunki ku temu, że istotnie 
grupa poznańskich uczonych 
może w sposób kompleksowy 
rozwiązywać bardzo skompliko 
wane problemy. Warto dodać, 
żfz naukowcy poznańscy, dzię­
ki dawno już otwartej poradni 
endokrynologicznej zgromadzi­
li obszerny materiał kliniczny. 
Sądzę też, że wyrazem uznania 
dla naszego ośrodka jest powie 
rzanie nam organizowania zna 
czących spotkań, konferencji i 
kursów o zasięgu międzynaro­
dowym. Współpracujemy z Na 
rodowym Instytutem Zdrowia 
Stanów Zjednoczonych, Swiato 
wą Organizacją Zdrowia, Mię­
dzynarodową Agencją Atomo­
wą w Wiedniu.

Jeśli zaś chodzi o najważniej 
sze kierunki pracy, to należy 
wymienić nasz dorobek dla po 
stępu w zakresie radioimmuno 
logicznego oznaczania hormo­
nów, co jest zasługą zespołu

prowadzonego przez doc. dr. 
hab. Jerzego Kosowicza.

Cenione są też wyniki w za­
kresie endokrynologii ginekolo 
gięznej osiągane przez zespół 
prof. dr. hab. Józefa Barona. 
Wysoką rangę w nauce znala­
zły poznańskie metody rozpo­
znawania i leczenia chorób tar 
czycy. Podobnie — prowadzo­
ne pod kierunkiem prof. dr. 
hab. Mieczysława Walczaka ba 
dania z zakresu endokrynologii 
wieku rozwojowego.

Nie bez wpływu na osiąg­
nięcia poznańskiej myśli nau­
kowej pozostaje dobre wypo­
sażenie w specjalistyczną apa­
raturę, stawiające pod niektó­
rymi względami (np. w bada­
niach izotopowych) nasz ośro­
dek na poziomie światowym.

— Podczas licznych wyjaz­
dów naukowych miał pan pro­
fesor możliwość prowadzenia 
obserwacji i porównań. Jakie, 
pana zdaniem, jest miejsce poi 
skich doświadczeń w porówna 
niu z osiągnięciami ośrodków 
zagranicznych?

— Polska endokrynologia 
znana jest w świecie. Wiele na 
szych współczesnych prac ceni 
się i cytuje. Jako partnerzy 
naukowi zapraszani jesteśmy 
do udziału w licznych spotka­
niach i konferencjach. Uznanie 
zdobywa nam zarówno umie­
jętność planowania naukowych 
badań, jak i ich wyniki.

— Niezwykle istotne znaczę 
nie w rozwoju wiedzy ma wy­
miana naukowej informacji. Ja 
ką funkcję w tym zakresie speł 
nśa redagowane przez pana cza 
sopismo „Endokrynologia Pol­
ska”?

— Pismo to ma duże trady­
cje. Jest czytane przez licznych 
endokrynologów, również poza 
granicami Polski. Trudno jest

'Dokończenie na str. 4

Mój przyjaciel dziennikarz z re­
dakcji „Svet v obrazach” po­
wiedział: „Ody tu przyjedziesz 

za rok, Vaclavak będzie gotowy”. 
Nie wiem czy za rok znajdę się w 
Praaze, ale wierzę, że najpopular­
niejszy w stolicy Czechosłowacji 
Plac Wacława, zwany po czesku Va- 
clavske Namesti, na pewno stanie 
się znów tym, czym był dawniej, to 
znaczy przed rozpoczęciem budowy 
metra: pięknym placem, z daleką 
perspektywą na gmach muzeum, na 
którego tle widnieje pomnik króla 
Czech świętego Wacława, oiacem 
otoczonym wspaniałymi domami, 
wśród których przeważają piękne 
obiekty w stylu secesji. Pełno tu ho­
teli ? restauracjami, różnorodnych 
barów samoobsługowych ze słynną 
już „Koroną” na czele, która zapo­
czątkowała w krajach demokracji 
ludowej tego właśnie typu lokale.

Dzisiaj Plac Wacława cały jest do­
okoła obstawiony rusztowaniami, że­
by zabezpieczyć przechodniów przed 
ewentualną groźbą odpadania tyn­
ków, gzymsów, co może się zdarzyć 
z pcwodu drążenia tunelów dla me­
tra poo Vaclavakiem. Właśnie przez 
konieczność dokonywania różnych 
zabezpieczeń i przez to, że wszystkie 
rury wodociągowe. centralnego 
ogrzewania, przewody elektryczne, 
kable i w ogóle wszystko, co w nor" 
marnych warunkach przebiega ped 
ziemią wyciągnięto na powierzchnię 
i Doprowadzono po ścianach domów 
•mniej więcej pod oknami pierwsze­
go piętra. Budowa metra Kosztuje 
Pragę miliardy koron, ale większość 
tych sum pochłaniają właśnie mwes- 
tyc.e. towarzyszące, spowodowane 
t udową. Chodzi przecież o to, żeby 
organizm miejski funkcjonował nor-

Zapiski z podróży do Czechosłowacji

Na
maktóe, żeby te tętnice Lżyły prze­
wodów, rur i linii komunikacyjnycn 
pulsowały życiem, mimo totalnego 
rozkopania niektórych części miasta.

Na wysokość kosztów budowy me­
tra i na jej tempo wybierają też 
wpływ... archeologowie, którzy — 
jak się tylko wyłoni z ziemi coś, co 
ich interesuje — zatrzymują prace 
aż nie dokonają odpowiednich badan 
i nie zewidencjonują obiektu. Jest 
te pizecież niepowtarzalna okazja do 
zbadania tego, co kryje ziemia i do­
konania niekiedy rewelacyjnych od­
kryć. jak choćby to, które wyjaśniło 
dlaczego jedna z ulic dochodzących 
do Vaclavskich Namesti nazywa się 
Na moustku. Otóż w czasie wyko­
pów pod tunel odkryto kamienny 
mostek liczący sobie — bagatela — 
około tysiąca lat. Oczywiście, mos­
tek zostanie zachowany i zabezpie­
czony i będzie go można w przyszło­
ści oglądać pod ziemią.

M.mo że centrum Pragi wygląda 
jakby przez nie przeszło trzęsienie 
ziemi. Plac Wacława pulsuje życiem, 
choć trudno tu dotrzeć, kiedy się nie 
zna przejść przez pasaże i podwór­
ka, prowadzące na Plac z rożnych 
stron A jednak chodnikami wśród 
rusztowań przewalają się tłumy. 
Restauracje? bary, kawiarnie i dzie­
siątki sklepów pracują normalnie. 
Co krok napisy: „Prodej nepreru- 
sen”- ze strzałkami, żeby łatwiej by­
ło trafić.

Vaclavaku
tylko zresztą na Vaclavskieh 

Namesti widać budowę metra, 
chociaż tam na pewno najbar- 

dzieij daje się ona we znaki zarówno 
prażanom jak i turystom. Mieszka­
łem w Pradze tuż obok Rynku Sta­
rego Miasta, na którym stoi Ratusz 
z zegarem ściągającym co godzina 
setki turystów. Ulica nazywa się 
Kaprova. Też jest zamknięta ? po­
wodu budowy metra, o czym dono­
si • ogromny napis: „Stavba metra” 
ora?, rusztowania otaczające chodni­
ki po obu stronach ulicy. Od dwóch 
lat mieszkańców okolicznych demów 
butizi hałas młotów pneumatycz­
nych, pił tarczowych, wywrotek i 
dziesiątków innych urządzeń potrze­
bnych do stworzenia tego ogromne- 
gc dzieła. Kilka kroków dalej, na ro­
gu ulic U Radnice i Maiselovej z po­
czerniałego mosiądzu tablice z napi­
sem „Zde se 3. 7. 1883 narodil ć ranz 
Kafka”. Nad napisem płaskorzeźba 
głowy wielkiego pisarza, który jak­
by zdziwiony spogląda na to, co się 
wokół dzieje.

Prażanie mają powody do słusznej 
dumy. Uruchomione już linie metra 
imponują rozmachem, nowoczesnoś­
cią i pięknem. Obecne dolegliwości 
opłacą się więc w dwójnasób, kiedy 
setki tysięcy ludzi, skrócą czas do­
jazdu do pracy, do szkoły, uczelni 
co najmniej dwukrotnie. Kiedy się 
już zakończy budowa . odcinka ped 
Vaclavakiem i pod Wełtawą, przybę­
dą Pradze dalsze kilometry linii me­

tra — inwestycji obecnie prioryteto­
wej zarówno pod względem tempa 
prac, jak i wysokości zarobków pra- 
cowri#tów, których tu ciągle brak. 
Co rusz spotkać, można na ulicach 
Pragi gabloty z portretami ludzi wy­
różnionych przy budowie oraz pla­
katy i transparenty z napisami w 
rodzaju: „Stavba metra vas voia”.

Ale nie tylko metro może być po­
wodem dumy mieszkańców 
Czechosłowacji. Może mm być 

także kompleksowe unowocześnianie 
dróg. Mają zresztą w tym aziele 
swój udział także Polacy. Jechałem 
jedną z takich dróg — w Karkono­
szach z Vrchlabi do Szpindlerowego 
Młyna. Szeroka, choć tylko dwupas­
mowa, ale przecież nowoczesna, wy 
profiiowana według wszelkicn wy­
mogów bezpieczeństwa, pięknie po­
łożona, zwłaszcza na odcinKU, na 
którym biegnie wzdłuż Laby. Ti eu­
ropejska rzeka, kończąca swój bieg 
w Morzu Północnym, tutaj niedale­
ko swych źródeł jest tylko wąskim, 
choć rwącym, górskim potokiem. 
Dookoła wznoszą się łagodnie wzgó­
rza pokryte laśami i łąkami. Im bli­
żej Szpindlerowego Młyna tym 
więcej domów weekendowych zwa­
nych chatami. Zresztą chaty są wszę­
dzie, w całej niemal Czechosłowacji, 
a wokół Pragi jest ich parędziesiąt 
tysięcy. Chata to wielkie ogólnoni- 
rodowe hobby uprawiane w Czecho­
słowacji. Chaty są różne — od pry­

mitywnych niemal szałasów pa Itr 
ksusowe wille. Toteż co tydzień, w 
piątek po południu na drogi wyjeż­
dżają dziesiątki tysięcy zmotoryzo­
wanych rodzin i pędzą do swych 
ctiat lub tak zwanych haus"botow 
(domki na łodziach, przeważnie z 
motorami), by w niedzielę po połu­
dniu powrócić do domu. Dopiero 
wówczas w godzinach piątkowego 
lub niedzielnego szczytu widać, jak 
bardzo jest potrzebna Czechosłowa­
cji modernizacja dróg i jakie to 
ogromne osiągnięcie, zwłaszcza na 
wszystkich prawie wylotowych dro­
gach Pragi.

Wkrótce Mlada Bolesław (znana z 
fabryki samochodów osobo­
wych „Skoda”) połączona bę- 

dzie z Pragą czteropasmową auto­
stradą. Wiele odcinków tej drugi cd- 
dano już do użytku. Za dwa lata z 
Mlaaej Boleslavi do Pragi i z powro­
tem jeździć się będzie, zwłaszcza w 
weekendowy szczyt, dwa razy szyb" 
ciej niż obecnie. Na modernizację 
dróg w ostatnich latach wydano już 
me setki milionów, lecz miliardy ko­
ron. Efekty tych nakładów widać 
r.a każdym kroku. Dotyczy to nie 
tylko dróg wylotowych ze stolicy, 
ale przede wszystkim wielkich arte­
rii drogowych biegnących wzdłuż 
Czechosłowacji ze wschodu na za­
chód i krzyżujących się z nimi Twe. 
północ-południe. Są to obiekty bar­
dzo potrzebne, zważywszy, że Czecho 
słowacja należy do najbardziej 
uprzemysłowionych krajów Europy, 
tłumnie przy tym odwiedzanych 
przez zmotoryzowanych turystów z 
całego kontynentu. A w dodatku 
mniej więcej co siódma rodzina ma 
własny samochód.

MARJAN FŁEJSI®ROW1€>Z
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Posiedzenie Rady Głównej Zakończenie

Przyjaciół Harcerstwa obrad MOP
Organizacja 

dla kraju i Polonii Trójmecz NRD ZSRR Polska

22 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Głów­
nej Przyjaciół Harcerstwa. 
Przewodniczył prof. Henryk 
Jabłoński.

Rozpatrywano problem
współdziałania ruchu przyja­
ciół harcerstwa z ogniwami 
ZHP w pogłębianiu pracy ideo 
wo-wychowawczej. N aczeln ik
harcerstwa Jerzy Wojcie-
ehowski przedłożył informa­
cję o zadaniach, jakie w tym 
zakresie podejmuje organiza­
cja — dążąc do pełnej realiza­
cji uchwały VI Zjazdu ZHP. 
Wysiłki związku zmierzać bę­
dą do uczynienia Prawa Zu­
cha i Prawa Harcerskiego rze 
czywistym kryterium oceny 
postępowania każdego harce­
rza i każdego harcerskiego zes 
połu, upowszechniania wiedzy 
o ustroju sprawiedliwości spo 
łecznej, przekazywania mło­
dzieży w większym niż dotąd 
zakresie intelektualnych war­
tości służących budowaniu po 
staw patriotycznych.

go w organizacyjnych ramach 
wszystkich ogniw harcerskich 
a także, obejmującej całą mło 
dzież szkół średnich, działal­
ności klubów wiedzy społecz­
no-politycznej, corocznej O 
limpiady Wieidzy o Polsce i 
Świecie Współczesnym oraz 
dla uczniów szkół podstawo­
wych — Turnieju Wiedzy O- 
bywatelskiej. Rada Główna 
została poinformowana o wy­
nikach wspólnych ustaleń w 
tym zakresie kierownictw 
ŹSMP i ZHP oraz wspólnej 
narady kolegium Minister­
stwa Oświaty i Wychowania,
kuratorów komendantów

Szczególnie ambitny pro-
gram prezentuje tu harcer­
stwo w odniesieniu do mło­
dzieży szkół średnich już w 
czasie tegorocznej akcji let­
niej. Praca ta znajdzie konty­
nuację w czasie roku szkolne-

Chorągwi ZHP.
Rozpatrzono także informa­

cję o stanie przygotowań i 
przebiegu akcji letniej. Stwier 
dzono, że przeprowadzona re­
forma podziału administracyj 
nego kraju przyczyniła się tak 
że do zdynamizowania rozwo­
ju harcerskiej akcji obozowej, 
która przekroczy w bieżącym 
roku liczbę pół miliona uczest 
ników. Znacznie większą uwa 
gę przywiązano w bieżącym 
roku do sprawy rozwoju fizy 
cznego i różnorodnych zajęć 
sportowych. Członkowie RG 
i PPH dokonają wteytacji obo 
zów w miesiącu lipcu i sierp­
niu. (PAP)

W Genewie zakończyła się 22 
bm. 63 sesja Międzynarcdowej 
Konferencji Pracy. W obra­
dach uczestniczyli przedstawi­
ciele 135 krajów. Przebieg o- 
brad charakteryzował się z jed 
nej strony konstruktywnym 
działaniem krajów socjalistycz 
nych i innych sił postępowych 
na rzecz przyjęcia najbardziej 
skutecznych rozwiązań dla po 
prawy sytuacji, pracujących 
przez zagwarantowanie pracy i 
polepszenie jej warunków. Z 
drugiej strony siły konserwa­
tywne usiłowały zakłócić prze 
bieg konferencji, przez forso­
wanie antydemokratycznych 
propozycji, mających na celu o- 
graniczenie praw robotniczych 
i związkowych.

Konferencja przyjęła dwie 
konwencje dotyczące ochrony 
człowieka w środowisku pracy 
oraz poprawy warunków pra­
cy średniego personelu medycz 
nego. (PAP)

22 bm. odbyło się w Warsza­
wie walne zgromadzenie Pol- 
sko-Polonijnej Izby Przemysło 
wo-Handlowej „Inter-Polcom”. 
W obradach wzięli udział człon 
kowie kierownictw PIHZ, To­
warzystwa „Polonia” central 
handlu zagranicznego oraz po­
nad 150 — osobowa grupa uczę 
stników III Polonijnego Forum 
Gospodarczego.

Było to pierwsze walne zgro 
madzenie „Inter-Polcomu” — 
organizacji gospodarczej, któ­
ra w oparciu o wspólną inicja 
tywę kraju i Polonii powstała 
przed kilku miesiącami w ce­
lu dalszego rozwijania współ­
pracy gospodarczej i wymiany 
handlowej między Polską a po 
lonijnymi sferami gospodarczy 
mi.

Zgromadzenie wybrało wła­
dze Izby, w skład których 
weszli przedstawiciele sfer go 
spodarczych kraju i Polonii. 
Prezesem został dyrektor na­
czelny CHZ „Coopexim” Jan 
Kościński. (PAP)

Drugi dzień I Strajk lekarzy
festiwalu w Opolu we Włoszech

Ryby w Warcie
udusiły się

Trudno jeszcze obliczyć roz­
miary strat, które powstały w 
ostatnich dniach w Warcie, ale 
są one znaczne. Dotyczą zaś 
martwych ryb, które pojawiły 
się na kilku odcinkach rzeki, 
o czym informowaliśmy w po­
niedziałkowym „Głosie”. Szcze 
golnie alarmująco wyglądała 
sytuacja w okolicach Obornik, 
gdzie masowo wystąpiły ławi­
ce martwych ryb; w załomach 
rzeki znalazło się ich tam kil­
ka ton.

wienia się martwych ryb była 
tzw. przyducha letnia. Po bu­
rzach i deszczach, które wy­
stąpiły pod koniec ubiegłego 
tygodnia przemieszały się wo­
dy ze ściekami, występującymi 
w Warcie w znacznych iloś­
ciach. W rezultacie do niebywa 
łych rozmiarów zmniejszyła się
zawartość tlenu wodzie.

Polscy lekkoatleci przed trudną próbą
Ustalono skład lekkoatletycznej 

reprezentacji Polski na trójmecz 
z ZSRR i NńD w Karl-Marx- 
Stadt. (25—26 bm), który będzie 
dla Polaków najpoważniejszym 
sprawdzianem przed tegorocznym 
Pucharem Świata.

Przegląd sił europejskiej czo-
łówki, bo chyba tak można na­
zwać mecz, zapowiada się intere 
sująco. Gospodarze tradycyjnie 
awizują silny skład na tę kon­
frontację, z trójką mistrzów 
olimpijskich z Montrealu wystą 
pią zawodnicy ZSRR. Jak wypad 
ną w bezpośredniej walce z tak 
silnymi przeciwnikami nasi lek­
koatleci?

Mówi szef szkolenia PZLA — 
Ludomir Nitkowskir „Nie jesteś­
my oczywiście nastawieni na zwy 
cięstwo, ale nie oznacza to, że 
rezygnujemy z walki. Przeciwni 
cy są bardzo mocni i nasi za­
wodnicy muszą rzucić na szalę 
wszystkie swe umiejętności aby 
myśleć o zwycięstwach w poszczę 
gólnych konkurencjach. Stać ich 
na uzyskiwanie doskonałych re-
zultatów udowodniłi to
Bydgoszczy m. in. Krystyna Kac 
perczykówna, Jerzy Pietrzyk, 
Jan Pusty, Zbigniew Jankowski. 
Niektóre konkurencje wypadły 
na Memoriale poniżej oczekiwań, 
ale stać przecież na przykład Pio 
tra Bielczyka na rezultat dużo 
lepszy niż ten jaki uzyskał na 
stadionie Zawiszy. Mocnymi

Sytuacja już się wyjaśniła, 
ale nadal trwają szczegółowe 
badania przyczyn tego zjawiska 
w Zarządzie Okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego oraz w 
Ośrodku Badań i Kontroli Sro 
dowiska w Poznaniu. Ustalono 
dotychczas, że przyczyną poją

zwłaszcza poniżej Poznania. O 
ile w rejonie Starołęki wynosi­
ła ona 4,9 procent, o tyle w 
Owińskach 2,6 (dla życia ryb 
potrzeba minimum 3,5 procent 
tlenu), w Mściszewie ’— 1,2 a w 
Obornikach — 0,8 procent!

Poza znacznymi stratami w 
rybostanie, w wyniku przydu- 
chy mocno zniszczone zostało 
też w Warcie życie biologiczne 
w ogóle, (bop)

W drugim dniu XV Krajowe 
go Festiwalu Polskiej Piosen­
ki w Opolu, odbył się w amfi­
teatrze, pierwszy koncert kon 
kursu otwartego zatytułowany 
„Pastele”. Koncert, który reży 
serował Janusz Kondratiuk, 
różnił się od innych formą pre 
zeptacji programu, przypomi­
nającą dyskoteki. W drugiej, 
pozakonkursowej części, wysta 
wioną została rock opera „3400 
lat po Ikarze”,

Ogłoszono wyniki koncertu 
„Debiuty”. I nagrodę przyzna­
no Renacie Danel z Czechowic, 
laureatce ubiegłorocznego fe- 
stiwalu w Zielonej Górze. II — 
przypadła w udziale Bożenie 
Szczepańskiej z Koszalina. III 
miejsce zajął zespół wokalno- 
instrumentalny „Vis a vis” z 
Koszalina, działający przy 
Miejskim Ośrodku Kultury.

PAP

Na trzy dni we Włoszech zo 
stało sparaliżowane niemal ca­
łe lecznictwo, zarówno prywat 
ne, jak państwowe. O północy 
z poniedziałku na wtorek roz­
począł się strajk ponad 80 tys. 
lekarzy, który zakończy się do­
piero w czwartek o godz. 24.00. 
Nieczynne są szpitale, kliniki, 
przychodnie i ambulatoria. W 
najpilniejszych przypadkach- 
pierwszej pomocy udzielają je 
dynie punkty pogotowia w wy­
dzielonych szpitalach.

Strajk został proklamowany 
przez tzw. autonomiczne zwią­
zki zawodowe, pozostające po­
za jednościowa federacją 
CGIL — CJSL — UIL, na znak 
protestu przeciwko „chaosowi 
politycznemu i administracyj­
nemu” w lecznictwie włoskim 
Strajkujący lekarze domagają
się m. in. także stworzenia

Wnikanie w mechanizm chorób
Dokończenie ze str. 

mi ocenić własną pracę, 
drukowane w tym piśmie

3
lecz 

publi
kacje odznaczają się wysokim 
naukowym poziomem. „Endo­
krynologia Polska” przeżywa­
ła dobre i gorsze okresy. Był 
czas, kiedy wydawaliśmy ją w 
dwu wersjach językowych — 
polskiej i angielskiej. Obecnie 
— ponieważ język polski ogra 
nicza krąg czytelników — chce 
my powrócić do tej praktyki. 
Chciclibyśmy aby nasze czaso 
pismo w soosób coraz doskonal 
szy i pełniejszy prezentowało 
osiągnięcia endokrynologii poi 
skiej nie tylko w kraju, ale i 
na świecie.

— Panie profesorze, wśród 
czytelników dziennika, który re 
prezentuję, i pewnością znaj­
dują się ludzie chorzy. Ich to, 
a także wiele innych osób inte 
resuje przede wszvs(kim bezno 
średni wpływ osiągnięć endo­
krynologii jako nauki na moż 
liwość powrotu do zdrowia.

— Jest to pytanie bardzo waż 
ne, bo przecież zasadniczym ce 
lem naszych działań winny być 
korzyści, jakie z tych badań 
wynosi chory człowiek. Ostat­
nie lata były i są okresem po­
stępu w endokrynologii, która 
przeszła od etapu opisu po­
szczególnych jednostek choro­
bowych od oznaczania hormo­
nów, ich ilości i wpływu na or 
ganizm człowieka. Udało nam 
się wniknąć w mechanizm two 
rżenia się pewnych chorób — 
na przykład zaburzeń wzrostu, 
chorób tarczycy, nadnerczy, 
przysadki mózgowej. Poznanie 
istoty tych chorób rpa kapital­
ne znaczenia dla szybkiej diag 
nostyki i jak najszybszego le­
czenia. Tym właśnie znaczy się 
postęp w endokrynologii współ 
czesnej.

— Dziękujemy za rozmowę.

Notowała
JOLANTA LENARTOWICZ
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I SATYRA

♦

— Nie ma nas w demu. Wyszliśmy. Proszę spróbować zadzwo­
nić po „Kobrze". Mówi automat do rejestrowania rozmów tele- 

fonicznych.

♦ 
♦ 
♦

punktami będą oczywiście tycz- 
karze, liczymy także na biegaczy 
w konkurencjach kobiecych naj 
większe nadzieje wiążemy ze 
sprintem. Irena Szewińska pobieg 
nie na 100 , 200 m a być może 
i w sztafecie 4 X 100 m.

W teoretycznych rozważaniach 
szanse naszych zawodniczek są 
w wielu konkurencjach raczej 
nikłe, ale przecież jest to 
sport, w którym zdarzają się nie 
spodzianki. Mamy nadzieję, że 
będą niespodzianki miłe dla na­
szej reprezentacji”.

W Karl-Marx-Stadt dojdzie do 
wielu atrakcyjnych pojedynKów. 
Jednym z nich będzie na pewno 
konkurs skoku wzwyż. Jacek 
Wszoła spotka się z Heilschmid- 
tem i Grigoriewem. Ci trzej za­
wodnicy są obecnie w doskona­
łej formie i ich rywalizacja przy 
nieść może znakomity wynik. 
Z zainteresowaniem oczekiwany 
jest także występ Bronisława Ma 
linowskiego na 3 tys. m z prze­
szkodami. Malinowski wystarto­
wał w Memoriale J. Kusocińskie 
go na dystansie 1500 m i nie wy-
padł najlepiej, 
le komentarzy, 
ne posunięcie 
szkoleniowe — 
linowski — no

Wywołało to wie 
„Nie było to żad 

taktyczne czy też 
po-wiedział B. Ma 
prostu byłem prze

ziębiony i lekarz zabronił mi star 
tu na 3 km. Teraz czuję się już 
dobrze i myślę, że stać mnie w
Karl-Marx-Śtadt wynik na
przyzwoitym poziomie. (PAP)

Anglicy oburzeni postępkiem Connorsa
Nie sensacyjne czterosetowe 

zwycięstwo młodego Anglika Lloy 
aa nad rozstawionym z numerem 
czwartym Amerykaninem Ros- 
coe Tannerern, lecz skandaliczne 
zachowanie się gwiazdy świato­
wego tenisa Jimmy Connorsa jest 
tematem dyskusji tegorocznego 
turnieju wimbledońskiego. Odmo 
wa uczestnictwa w ceremonii de 
koracji byłych triumfatorów 
Wimbledonu pamiątkowymi me­
dalami, ze względu na zaplano­
waną właśnie w tym momencie 
grę treningową na jednym z bocz 
nych kortów, zbulwersowała fleg 
matycznych Anglików. W wywia­
dzie telewizyjnym Connors wy­
tłumaczył swą nieobecność na 
uroczystości z udziałem rodziny 
królewskiej i wielu znakomitości 
białego sportu lakonicznym stwier 
dżeniem: „Byłem zajęty”.

Również koledzy z kortów po­
tępiają młodego Amerykanina, 
John Newcombe ostro skrytyko 
wał postępek Connorsa, który —
podobnie ; 
sympatię ’ 
z powodu

jak Nastase stracił
tenisowym światku 

licznych błazeńskich

wybryków i aroganckiego zacho 
wania wobec organizatorów im­
prez oraz przed publicznością.

Reportera „Daily Mail” 
Pignona oburzył fakt, że 
na, szarmancka 82-letnia 
(Amerykanka Elizabeth

Laurie 
statecz 

dama 
Ryan)

mogła uczestniczyć w honorowej 
paradzie i potraktowała to jako 
zaszczyt, podobnie jak wszyscy 
inni uczestnicy ceremonii, nato­
miast młody człowiek nie pofa­
tygował się. by podejść kilkaset 
metrów i wymigał się od przyję 
cia pamiątkowego trofeum z po-
wodu... kontuzji kciuka.

Connors nie otrzyma 
Taką decyzję podjęli 
Ali Engiand Clubu ha

medalu, 
działacze 
nadzwy-

czajnym zebraniu poświęconym 
incydentowi z rozstawionym 
nr 1 w jubileuszowym turnieju 
Connorsem. Co gorsza Connors 

, ma obeęnie wszystkich przeciw
sobie. Stracił zwolenników
cze zanim wszedł 
rozegrać pierwszą

na kort,
jesz 
aby

eliminacyjną
partię z młodym Anglikiem Ri­
chardem Lewisem.

„gwarancji ekonomicznych” 
dla zawodu lekarza.

,Olivia”

nistrzów

W trzech zdaniach
Na Jarmarku 

Świętojańskim 
każdego aria 
goszczą tysiące 
poznaniaków.

Co im się tu 
najbardziej po 
doba, jakie są 
ich wrażenia? 
W rozmowach 
prosiliśmy o 
■krótkie odpo- 
viedzi, w trzech 
zdaniach.

Anita Janer- 
ska: Świetne 
jest widowisko 
„Moda malwa­
mi malowana”. 
Atmosfera na 
Starym Rynku 
wręcz niepowta 
rzalna, w po­
łudnie i wieczo 
rem. Zdały eg­
zamin handfel i 
gastronomia, w 
kramach wiele

W podcieniach domkćw budniczych kupić można 
także ozdobne klamki, staropolskie kołatki i sty­

lowe ramy do luster.
Fot. — H. Kaimza

atrakcyjnych
towarów, w lokalach — smacz 
nych potraw i napojów.

Marek Zarkowski: Godzinę 
spędziłem na III Poznańskich 
Targach Różności, przygląda­
łem się także pracy rzemieślni
ków artystów ludowych.
Trudno powiedzieć co na Sta­
rym Rynku najciekawsze. Tak 
wiele się tutaj dzieje...

Urszula Ścień: Na Jarmarku 
Świętojańskim każdy znajdzie 
coś dla siebie. Mnie najbar­
dziej podobają się „Intermedia

staropolskie” i „Serenady chó­
rów”. Szkoda, że tylko do 20 o- 
twarte są kramy.

Wojciech Janosz: Znakomity 
pcmysł, znakomita organizacja. 
Na Starym Rynku widziałem 
już prawie wszystko. Po pro­
stu, jestem zachwycony.

Roman Sarnecki: Trzeba upo 
rządkować wrażenia, dłużej po 
zostaną bowiem w pamięci. Na 
Starym Rynku tak teraz pięk­
nie. Przyjdę tu jeszcze w pią­
tek, na zakończenie Jarmarku 
Świętojańskiego, (pik)

DZI5IA3 MA DARMARKU

12.00--2u.00 HI Poznańskie Targi Różności;
15.00—16.00 występy rectrzyku kukiełkowego dla dzieci;
16.09—17.00 koncert orkiestry dętej ZNTK;
17.00—18.000 „Goózina folkloru wielkopolskiego” — występ 

Zespołu Tańca Ludowego Politechniki Poznan-

18.30—19.30
19.30—20.00
20.00—-21.00
21.15—22.15

22.30—23.00

Turniej siatkarzy w Gdańsku
sali widowiskowo-sportowej

Gdańsku rozpoczął
22 bm. międzynarodowy tur 

niej siatkówki mężczyzn. Obok 
dwóch zespołów Polski biorą w 
nim udział narodowe drużyny 

CSRS, NRD i Rumunii. W inau 
kuracyjnym spotkaniu zmierzyły 
się reprezentacja Polski (wystę

pująca bez olimpijczyków) i 
Polska II, oparta na zespole na 
rodowym juniorów. Zwycięstwo
odnieśli
15:8).
karze

W
seniorzy 3:0 (15:9, 15:4, 
drugim spotkaniu siat

NRD odnieśli
ne zwycięstwo nad

(15:8, 15:6, 15:4). (PAP)

zdecydowa
CSRS 3:0

Zbigniew Doda F. Bayi przebiegł

„Intermedia staropolskie”;
występy grodziskiej kapeli podwórkowej;
„Moda malwami malowana”;
koncert Chóru Mieszanego Spółdzielczości Pracy

.Światło i dźwięk'

zwyciężył w Jugosławii
W miejscowości Córka w Jugo- 

ławii rozegrano międzynarodowy 
jurniej szachowy, w którym star 
oWało 14 zawodników w tym 7

1500 m w 3.39,8
W szwedzkiej miejscowości Soe

międzynarodowych.

derhamna odbył 
dowy mityng 
Najlepszy wynik 
Bayi (Tanzania),

się międzynaro 
lekkoatletyczny, 
uzyskał Filbert

Pierwsze miejsce zajął zawodnik
loznańskiegó Lecha Zbigniew
Poda, który zgromadził 9 punk­
ów. (St. S.)

przebiegł w 3.39,8.
który 

Ten
1500 m 
rezultat

Bayi osiągnął niemal w samot­
nym biegu, bowiem drugi zawód 
nik na mecie miał czas gorszy o 
blisko 10 sek. (PAP)

Ligi międzyuczelniane
zakończyły rozgrywki

Wraz z zakończeniem roku aka 
demickiego dobiegły końca roz­
grywki lig międzyuczelnianych 
w grach zespołowych. Uczestni­
czyły w nicn reprezentacje po­
znańskich uczelni: Akademii Eko 
nomicznej (AE), Akademii Me­
dycznej (A.M), Akademii Rolni­
czej (AR), Akademii Wychowania 
fizycznego (AWF), Politechniki 
Poznańskiej (PP), Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza (UAM), Wyż 
szej Szkoły Oficerskiej Służb 
Kwatermistrzowskich (WSOSK), 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Pancernych (WSOWP) oraz repre 
zentacja szkół artystycznych 
(SA). /

W koszykówce mężczyzn trium­
fowała Politechnika, która poko 
nała wszystkich swoich rywali: 
AE 65:64, AM 86:80, AR 74:65, 
AWF 55:52, WSOSK^55:39, WSOWP 
75:72 oraz UAM 73)70. n Studenci 
Politechniki zdobyli I komplet 
punktów — 14 i wyprzedzili na-/ 
stępujące zespoły: AWS — 13 pkt., 
AE — 11 pkt., UAM >— 11 pkt/ 
AR — 10 pkt., AM — 9 pk/, 
WSOSK — 8 pkt. i WSOWP/ — 
8 pkt.

W- koszykówce kobiet najlepsze 
okazały się dziewczęta z UAM. 
Wprawdzie w pierwszej rundzie 
/przegrały jedno spotkanie, lecz 
w rewanżach nie poniosły żad­
nej porażki zwyciężając kolejno: 
AE — 65:29, AM 48:20, AR 46:35, 
AWF 40:39 i PP 52:45. Kolejność 
zespołów w lidze koszykarek by 
ła następująca: 1. UAM — 19 pkt.,

studenci Politechniki. Przegrali 
oni tylko jeden mecz z WSOSK 
2:3 a pokonali następujących ry-
wali: AE AM 3:0, AR
SA 3:0, WSOWP 3:0 1 UAM 3:0. 
Walka w czołówce była bardzo 
zacięta i na trzech następnych 
miejscach uplasowały się zespoły 
AR, WSOSK i AM z tą samą 
liczbą wygrdnych spotkań — 5. 
Piąte miejsca zajęła WSOWP — 
4 zw., szóste AE — 2 zw„ siódme 
SA — 1 zw. i ósme UAM — 0 
zw. Studenci Uniwersytetu nie 
odnieśli żadnego zwycięstwa, a 
sześć meczy z siedmiu rozegra­
nych przegrali 0:3.

Wśród siatkarek bezkonkuren­
cyjne okazały się dziewczęta AR-
Pokonały one AE, AM 
3:1 oraz PP i SA po 3:0.
pozycje: 2. AE 
3 zw„ 4. PP - 
1 zw., 6. SA - 
tantki szkół

4 zw., 
ZW., 5.

i UAM
Dalsze

3. UAM
AM —

- 0 zw. Reprezen- 
artystycznych nie

wygrały nawet jednego seta.
Jedyną dyscypliną, której

zwyciężyła AWF była piłka ręcz 
na mężczyzn. Sukces reprezentan 
tom sportowej uczelni nie przy­
szedł jednak łatwo. Zgromadzili 
oni 18 pkt. i zaledwie lepszą róż 
nicą bramek wyprzedzili WSOSK- 
Kolejność dalszych lokat: 3. UAM 
\— 9 pkt., 4. PP — 8 pkt., 5. AS

6 pkt. 6. WSOWP — 6 pkt.,

2. AWF 
nkt., 4.

17 pkt., 3. PP — 
— 16 pkt., 5. AE

16

u pkt., 6. AM — 11 pkt.
W lidze siatkarzy zwyciężyli

7. AR — 5 pkt., 8. AM — 2 pkt.
Kolejną dyscypliną, która przy 

niosła zwycięstwo studentom Po 
litechniki była piłka nożna. Przed 
stawiciele tej uczelni zgromadzili 
16 pkt. i wyprzedzili AR — H 
pkt., U AM -- 12 pkt., AM — 7 
pkt., AWF — 6 pkt. i AE — 
5 pkt. (wił)



Technikum Budowlane w Poznaniu,
ul. Kaszyńska 48 — telefon 67-20-27

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok szkolny 1977/78

NA NASTĘPUJĄCE SPECJALNOŚCI:
• MURARZA,
• MALARZA,
• STOLARZA MEBLOWEGO
Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjąt­
kiem specjalności stolarza — 3 lata) 
i stanowi podbudowę do trzyletniego 
Technikum Budowlanego i Meblar­
skiego.
Zamiejscowym zabezpiecza się miej­

sce w internacie.
Przewiduje się przyjmowanie dziewcząt 
na następujące specjalności:

O MALARZA,
• STOLARZA MEBLOWEGO.

2201-K1

$ Praca
Potrzebna gosposia, na 
gospodarstwo rolne. Po­
znań, ul. Starołęcka 134. 

262o6g
Betoniarzy, do produkcji 
materiałów budowlanych 
— zatrudnię. Racławicka 
70, po godz. 16. 27679”
Ucznia w zawodzie ślu­
sarsko tokarskim, przyj 
mę, również powyżej lat 
18. Poznań, Urbanowska 
5 E. 26964g
Przyjmę pracę zmienni­
ka na taksówce. Zgłosze­
nia listowne: Os. Plewi- 
ska, Poznańska 10, Wa- 
rzych. 26162g
Malarza i pomocnika oraz 
uczniów — przyjmę. Po­
znań, Osiedle Bohaterów 
II Wojny Światowej 76 
m. 1, godz. 17—20 . 26190g
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Ofer-
ty „Prasa”, Grunwaldzka I czego.
19 dla 26213g. 1

Od 1 lipca zatrudnię mi­
strza krawiectwa dam­
skiego, wynagrodzenie 
barcizo dobre oraz ucz­
nia i uczennice od 18 lat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26216g.
Przyjmę do pracy formie 
rza odlewnika. Warsztat 
Ślusarsko - Odlewniczy w 
Poznaniu, ul. Wrzesiń- 
ska 1. 26244g
Przyjmę dwóch uczniów 
do nauki w zawodzie for 
mierzą odlewnika Warsz­
tat Ślusarsko-Odlewniczy 
w Poznaniu, Wrzesiń- 
ska 1, 26246g
Gosposię miłą, kultural- ! 
ną do gospodarstwa do- I 
mowego znającą dobrze } 
kuchnię, w wieku 50—60 
lat zatrudnię na stałe. 
Możliwość zamieszkania. 
Adamski, Delmaczewo 
Stare, Mosina tel. 829.

26298g
Przyjmę ucznia cukierni- 

Bułgarskn 60.
26346g

Dnia 20 czerwca 1977 roku zmarł

kol. MICHAŁ POSPIESZNY
wzorowy członek

Dozorcę z mieszkaniem — 
r przyjmę. Oferty „Pra­

są”, Grunwaldzka 19 dla 
26372g.

© Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. • 
___ ________________25275g

® Kupno
Kupię szlifierkę taśmową 

| do drewna, prasę (kozły) 
I stolarskie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

| 26173g.
! Obraz olejny, starą sza- i 

blę, monety srebrne, me­
dale pamiątkowe kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26182g.
Kupię komplety stylo­
wych mebli (mogą być 

' uszkodzone). Oferty „Pra | 
i sa”, Grunwaldzka 19 dla i

26327g.
Kupię tokarkę stołową. 
Leon Wałkowski, 64-850 
Ujście, pi. Wiosny Ludów 
6 B m. 24. 822p
Kupię górny suport wzdłu

i żny do średniej wielkoś- 
; ci tokarki, urządzenie do
• galwanizacji drobn’cv, 
I prostownik do 200 A. Wia 
; domość: tel. 539-77.
i  25685g

© Sprzedaż
■ Bilard elektryczny sprze- 
■ dam. Września, tel. 7:2 

godz. 10—13. 824p
Sprzedam autonłat nabi- 
jania nabojów ^utosyfo- I 
nów. Chodzież, Mickiewi • 
cza 8, tel. 203-781 823p !
Sprzedam ciągnik Zetor, । 
s an dobry. Kazimierz Bu I 
liński, 63-140 Dolsk. 821p } 
Sprzedam witrynę, stan I 
bardzo dobry. Os. Pia- i 
stowskie 19 m. 49. 23905g
Sprzedam motor ,,Pan- 
nonia”, kaski oraz kurt­
kę skórzaną. Zbigniew 
Ebig, Chwiałkowskiego 
12 a m. 2, po godz. 18.

26136g
Sprzedam motor Jawa i 
250, na chodzie oraz ko- ! 
nia 3-letniego. Teodor 
Zgoła, Zgierzynka, 64-310 
Lwówek. 25516g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25519g.
Sprzedam tokarnię pryz- 
mówkę, półnorton 150 cm 
toczenia. Józef Roszyk, 
Poznań - Pokrzywno, ul. 
Dębicka 17. 25557g

Sprzedam duży obraz 
Hessmerta. Wiadomość: 
Mykita, miejscowość My 
stki, poczta Targowa Gór 
ka, tel. 2. 25573g

Ukorzenione sadzonki go 
żdzików, sprzedam. No­
wicki, Suchy Las, Szkół 
karska 20, tel. 25. 25590g

Sprzedam korzystnie ku­
chenkę gazowo-węgłową, 
oraz spacerówkę (niemie 
cką). Jesienna 31 m. 3.

25595g

Sprzedam silnik 3'0 do mo 
torówki. Luboń, Rutkow­
skiego 24. 25639g

Taksometr mechaniczny, 
komplet taxi — sprze­
dam tanio. Jawornicka 
7c m. 31. 25650g

Sprzedani spawarkę, tran 
sformator, wózek dwuko 
łowy, ogumiony. Staro­
łęcka 252. . 25661g

Sprzedam komplet mebli 
swarzędzkich. Osiedle O- 
śwlecenia 86 m. 3. >S682g

Sprzedam suknię ślubną 
z trenem, salonu „Diora” 
na szczupłą figurę, wzrost 
160 cm. Tel. 476-60. 25691g

© Samochody
Okazyjnie sprzedam For­
da Taunusa, zapasowymi 
częściami. Urbanowska 
5 E. 26963g
Sprzedam. Trabanta Com­
bi 601. Informacje: tele­
fon 720-39, po godz. 16.

25528g
Sprzedam Zuka, lub za-’ 
mienię na osobowy. Bro­
nisław Kufit, Dębienko, 
Nowa 4, 62-060 Stęszew.

25530g
Kupię do remontu Fiata 
125, lub po wypadku. Te­
lefon 536-52. 25626g
Sprzedam Wartburga 10C0. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25632g.
Slprzedam nową Syrenę 
105 L. Stęszew, ul. Lasko 
wa 24. 25647g
Kupię nowego Fiata 126p.
Tel. 67-Ś5-:.7. 2566ig
Sprzedam Stara 28 - Die­
sel, wywrotka. Luboń, 
Powstańców Wlkp. 29 — 
Łopiński. 25675g
Zaporożca, rocznik 1973, 
sprzedam. Czarnków, tel.
742, po godz. 16. 25681g
Sprzedam nowego Zuka 
A-ll z drewnianą skrzy­
nią. Luboń 3, ul. Sienkie 
wieża 29. 25636g
Sprzedam Stara 25 wy- 
wrotkę, stan dobry, lub 
zamienię na małolitrażo­
wy. Czarnków, tel. 670.

26390g

© Lokale
Pobiedziska! Pokój z ku 
chnią — zamienię ze star 
szymi osobami na takie 
samo w Pobiedziskach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 13 dla 25538g.
Pani, poszukuje pokoju 
1-osobowego, niekrępują- 
cego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25403g
Małżeństwo po studiach, 
wynajmie pokój lub mie 
szkanie. Oferty telefon 
32-15-81, wewn. 299 do 
godz. 15, lub „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25407g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5 w Miliczu — 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu albo woje­
wództwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25483g.
Trzyizbowe mieszkanie 
komfortowe, własnościo­
we, telefonem, w willi, z 
ogrodem, wolne — sprze 
dam lub wydzierżawię. 
Kryślak, 60-95J Poznań 2, 
skrytka pocztowa 63.

26538g
Mieszkanie własnościowe, 
2-pokojowe, kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26893g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Sw. Trójcy 7.

26212g

© Nieruchomości

KOZIOŁKI”
TO NAJSTARSZA 
GRA LICZBOWA!

W „Koziołkach” — 
największe szanse wygrania !

W „Koziołkach” — najwyższe wygrane! 
„KOZIOŁKI” TO NASZA GRA — 
TO GRA WIELKOPOLSKI !

2433-K1

Garaż murowany w rejo­
nie Rynku Wildeckiego, 
zamienię na równorzęd­
ny w rejonie Lodowa — 
Hetmańska. Tel. 608-71.

27678g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, Paderewskiego 1 

25862g

Parkiety cyklinuję. Tel.
738-73, Szaj. 26562g

@ Matrymonialne
Samotni. Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka", Łódź 90-434, 
Piotrkowska 133. 1401-K2

Wielkopolskie Zakłady Teleclektroniczne 
im. gen. Karda Świerczewskiego 

„TELKOM - TELETRA”, 
ulica Bułgarska nr 67/73, 60-320 Poznań

Sprzedam kanapę-tapczan 
— stan bardzo dobry. Te 
lefon 656-00, godz. 18—20. 

25517g
Sprzedam lub wydzierża­
wię zaraz rożen nad mo­
rzem, w Niechorzu. Tel. 
69. 25569g

Akademia Wychowania Fizycznego 
ul. Marchlewskiego 27/39, Poznań

DOKONA 
z przedsiębiorstwem państwowym 

lub spółdzielczym 
zamiany samochodu wywrotki 

typ BW-28, przebieg 3.000 km 
NA SAMOCHÓD SKRZYNIOWY 
najchętniej typu Star o napędzie 

benzynowym.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 

j. w. z dodaniem Dział Zaopatrzenia 
i Transportu — telefon 67-20-94.

2178-K1

Dnia 20 czerwca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, w rozkwicie sił twórczych, 
nasz nieodżałowany współpracownik, kolega 
i przyjaciel

Towarzystwa Trzeźwości Transportowców 
przy Wielkopolskich Zakładach Gazownictwa £ 

i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

mgr inż. arch.
ANDRZEJ ŁUCZKOWSKI

Odznaczony Honorową Odznaką Złotą TTT.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 czerwca 1977 r. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o 

dżinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
go-

Cześć Jego pamięci!

Członkowie i Zarząd
Koła Towarzystwa Trzeźwości Transportowców 
przy Wielkopolskich Zakładach Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.
2137-K3

Koleżanki i koledzy
z pracowni TP-3 „Inwestprojekt” — Poznań. 

♦ 27751g

Dnia 20 czerwca 1977 roku zmarł 
prezes Koła Polskiego Związku Wędkarskiego 

przy Gazowni

Dnia 20 czerwca 1977 r. zmarł w 35 roku życia, sl 
aktywny członek naszego Stowarzyszenia, były 
wieloletni członek Zarządu Oddziału i przewód- h 

niczący Kola SARP „In westpra jekt”

kol.. MICHAŁ POSPIESZNY
odznaczony Srebrną Odznaką za Zasługi PZW.

Cześć Jego pamięci!

mgr inż. arch.
ANDRZEJ ŁUCZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 czerwca 1977 
roku o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W Zmarłym tracimy wieloletniego, zasłużone­
go dla Poznania i Wielkopolski architekta, ser-

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczne­
go współczucia składają :

decznego przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składa

wyrazy najgłębszego

Zarząd Koła i członkowie 
Zakładowego Koła PZW Gazownia w Poznaniu 
_____________________________________________27736g

Stowarzyszenie Architektów Polskich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. VI. 1977 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

2163-K3

tDnia 20 czerwca 1977 r. zmarła po długiej 
chorobie w wieku 75 lat, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

dr mcd. MARIA MĄKOWSKA

tDnia 21 czerwca 1977 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 42, 
mój kochany mąż, tatuś i syn, śp.

TEODOR OLK

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele 
św. Floriana przy ul. Kościelnej, dnia 24 czerw­
ca br. o godz. 9.30, skąd nastąpi eksportacja 
zwłok do grobowca rodzinnego. Uroczystości po­
grzebowe odbędą się o godz. 15 w Kostrzynie 
Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 13/15. 2149-K3
żona z synem i rodziną

Ul. Wyspiańskiego 16 m 9. 2150-K3

tW dniu 20 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 75, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, śp.

FRANCISZEK RYBAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia
20 czerwca 1977 roku od.szedł od nas na za­

wsze, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 35, nasz najdroższy, ukochany, nigdy nieza­
pomniany mąż, tatuś, syn, brat i zięć ,śp.

ANDRZEJ ŁUCZKOWSKI
mgr inż. architekt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
24 VI br. o godz. 6 w kościele Maryi Królowej,

Z O N A
Księży Zmartwychwstańców przy 
deckim.

Rynku Wil-

Karwowskiego 2 m. 7. 27704g

X W dniu 21 czerwca 1977 r. odeszła od nas na 
I zawsze nasza najdroższa mamusia, teściowa 
i babunia, w 64 roku życia, śp.

W ciężkim bólu 
żona z córeczką 

Ul. Jerzego 9a m. 12.

pogrążona 
i rodziną

2145-K3

IRENA SZYFTER
+ Dnia 21 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona

Sakramentami św., ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

z domu Wolniwska MARIA WANDA BANACHOWICZ
piątek, 24 bm. o go- 

Stęszewie. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Dolsku.

nieutulonym żalu strapione W głębokim smutku pogrążońa
rodzina

27714g Dolsk, ul. Czerwonej Armii 6. 27707g

Kupię działkę w Pozna­
niu, lub okolicy. Telefon 
639-72, wieczorem lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 ula 26953g.____________
Sprzedam komfortową wil 
lę, ogród, budynek go­
spodarczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26097g.

@ Zguby
Dnia 20 czerwca — zagi­
nął jamnik szorstkowłosy 
(pies). Zwrot za wynagro 
dzeniem. Niedziałkow­
skiego 26 m. 8. 2772 Ig
Uwaga! Dnia 12. 6. Tl r. 
wieczorem, okolica Po­
znań - Psarskie za Strze- 
szynkiem, zaginął piesek 
czarny pekińczyk, pysz­
czek siwy. Jest w lecze­
niu, wabi się „Kasia”. 
Zwrot pieska za wynagro 
dzeniem pod adresem: Fo 
znań, Czerwonej Armii 
30. Zakład Krawiecki, 
tel. 528-57. 27706g

© Różne
Cykiinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki. 24354g

tDnia 21 czerwca 1977 r. 
i ciężkiej chorobie,

drogi ojciec i teść, śp.

WASYL

zmarł po długiej
przeżywszy 78 lat, nasz

ATALSKI
, Pogrzeb 
,o godz, 16 
"dziskach.

odbędzie’ się w piątek, dnia 24 bm.
na cmentarzu parafialnym w Pobie-

W smutku pogrążona

córka z zięciem

Pobiedziska, ul. Kiszkowska 2 m. 2.

+ Dnia 22 czerwca 1977 
odżałowanej pamięci

i dziadek, śp.

EDMUND
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 na cmentarzu

27701g

r. zmarł nagle nasz nie- 
mąż, ojciec, zięć, teść

BOSIACKI
w piątek, 24 bm. o go- 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus sprzed domu żałoby odjeżdża o go­

dzinie 13, ul. Slężańska 23. 27756g

+ Dnia 21 czerwca 1977 r. zmarła po długolet­
niej chorobie, w 90 roku życia, onatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA SZRAMA
ze Studniewskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córka z mężem i rodzina

Ul. Gw. Ludowej 31 m. 13. 2154-K?

tDnia 20 czerwca 1977 roku zasnął w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 58, śp.

MICHAŁ POSPIESZNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­

dzinie 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grobla 13 m. 4. 2153-K3

TDnia 21 czerwca 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja kochana żona, na­
sza droga matka, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 80, śp.

WIKTORIA SADOWSKA
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

2146-K3

POSZUKUJĄ
W SEKTORZE USPOŁECZNIONYM

WYKONAWCY

500 SZTUK 
POJEMNIKÓW METALOWYCH.
Dokumentacja w Dziale Głównego Me­

chanika, tel. 67-53-31.

Komunikaty

2317-K1

W związku z występującymi silnymi upała­
mi oraz związanym z tym zwiększonym zapo­
trzebowaniem na wodę — Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji — w po­
rozumieniu z Urzędem Miejskim m. Poznania 
— wprowadza do czasu odwołania

ZAKAZ 
wykorzystania wody pochodzącej z miejskich 
wodociągów do polewania ulic, placów, chod­
ników, zieleńców, ogródków działkowych, przy­
domowych i upraw rolnych w godzinach od 6 
rano do godz. 22 wieczorem.

Jednocześnie wzywa się mieszkańców i za­
kłady pracy do oszczędnego gospodarowania 
wodą pitną i natychmiastowego usuwania nie­
szczelności w instalacjach wodociągowych.

2499-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania ukarało obywatela Józefa Ja­
błońskiego s. Antoniego, tir. 18. 3. 1942 r., zam. 
w Poznaniu,^ ul. Findera 18/8 karą grzywny w 
wysokości 4.500.— zł za wykroczenie z art. 
51 § 2 Kodeksu Wykroczeń — dnia 28. 2. 77 r. 
około godz. 23 w Poznaniu w miejscu zamie­
szkania będąc w stanie wskazującym na spo­
życie alkoholu dobijał się do drzwi innych 
mieszkań, wykrzykiwał słowa wulgarne a w 
swym mieszkaniu grał radioodbiornikiem włą­
czonym na cały regulator, zakłócając w ten 
sposób porządek i spoczynek nocny współlo- 
katorom.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie orzeczenia w prasie na koszt
ukaranego. 2244-K1

+ Dnia 20 czerwca 1977 roku zmarła po krót­
kiej i ciężkiej chorobie w wieku 75 lat na­

sza ukochana żona, mama, teściowa i babcia, 
śp.

PELAGIA MARIA MOCEK
z domu Gwizdek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dzierżyńskiego 70 m. 8a. 2147-K3

tDnia 21 czerwca 1377 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, śp.

KAZIMIERZ MILDE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Hetmańska 20/3.

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go­
dzinie 9.40. 2143-K3

tDnia 21 czerwca 1977 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 52 nasz najdroższy mąż i ojciec, 
śp.

EDWARD NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Szpitalna 34 m. 6. 2152-K3

tDnia 21 czerwca .1977 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 78, śp.

MIKOŁAJ ORZECHOWSKI
oficer WP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 1015 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Osiedle Rzeczypospolitej 45/23. 2151-K3
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Słońce: 4.30—21.19

TEATRY
— 8- 14 * * * 18 19 „Baron cygań-

14 Studio „Gama”; 15.05 List z
Polski; 15.10 Studio „Gama” (c.d.); 
15.30 Człowiek i środowisko — ga
węda; 15.35 Studio „Gama”; 16
Tu „jedynka”; 17.30 Radiokurier;
18 Muzyka i Aktualności; 18.33 Re 
portaż z Festiwalu „Opole 77”; 
19.15 Kiermasz piosenki polskiej; 
19.40 Ptaszyn-Wróblewski przed­
stawia; 20.65 Koncert życzeń; 20.50 
Grają Marek i Wacek; 21 „Z kra 
ju i ze świata”; 21.30 XV Festi­
wal w Opolu; 22.30 Rep. na za 
mówienie; 22.45 Mini-recital Jo­
anny Rawik; 23 Minął dzień; 23.15 
Koncert symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20.

PROGRAM II: 8 Tu „jedynka”; 
9.25 Tańce Śląski^ 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Wiersze poetów jugosłowiań­
skich; 10.25 Ludwig van Beetho- 
ven: Trio na skrzypce, wioloncze 
lę i fortepian op. 153; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 P. Czajkowski: 
„Mozartiana” — IV Suita orkie­
strowa op. 61; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.45 Poradnia Rodzin­
na; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy — tylko na UKF 69,74 MHz; 
12.25 „Wielcy artyści małych 
scen” — wspomnienia Ludwika 
Sempolińskiego; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13.20 Dudy ży­
wieckie; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Melodie i piosenki z płyt 
Polskich Nagrań; 14.10 Więcej,

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość.”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zło­

to dla zuchwałych” (jug.-amei. 
b.o.), g. Id.30, 17.45, 20 „Kometa 
w czerwonych butach” (fr 18 i >

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Udręka” (hiszp 15 1.), g. 20 
„Strach nad miastem” (fr. 15 1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

GONG — g. 10, 12 „Nie ma moc 
nych” (poi. b.o.), g. 15 „Colargol 
na dzikim zachodzie” (poi. b.o.), 
g. 16.30, 19 „Dzieje grzechu” (poi.’ 
18 1.').

GRUNWALD — g. 17, 19 „Zwy­
cięzca” (radź. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Stara strzelba” (fr. 18 I.), g. 20 
„Haiti — wyspa przeklęta” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 18, 20 „Czy Lu­
cyna to dziewczyna” (poi. archiw. 
12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „W pu 
styni i w puszczy” cz. I i II (poi. 
b.o.), g. 19 „Nie będę cię kochać” 
(poi. 15 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Godziny 
grozy” (ang. 15 1.). g, 20 „Doktor 
Popaul” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Kochanka buntownika” (bułg. 13 
!.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30 
„Dzień delfina” (USA b.o.), g. 19.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Złotodajna rzeczka”
(radź. 12 1.).

TĘCZA — g. 16 „Dzieciństwo w 
ogniu” (radź, b.o.), g. 18 „Tabor 
wędruje do nieba” (radź. 15 1.), 
g. 20 „Uśmiech” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Z przymru 
żeniem oka” (fr. 18 1), g. 12, 14, 
18, 20 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Nieposkromie 
ni hajducy” (węg. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brawurowe porwanie” (USA 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Za­
sadzka” (rum. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Znachor” i „Profesor wilczur” 
(poi. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

K PłiUOT i

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7. .

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 993.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory 16, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107T09, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PB: „Ogniem i mieczem”; 10 La­
to z Radiem; 11.45 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Szczecin na muz. 
antenie; 13 U przyjaciół; 13.05 

Marsze i tańce różnych kom pozy 
torów; 13.15 O zdrowiu dla zdro 
wia; 13.35 Spotkanie z folklorem;

Dla ludzi pracy z Wielkopolski

Ha wczasy po zdrowie i wypoczynek
W latach pięćdziesiątych kom Gospodarze ośrodków wywrą- nie i Złotowie oraz w Luba-

ponowano piosenki, aby zachę­
cić ludzi pracy do wyjazdu na 
wczasy ... Od dawna już chęt­
nych jest więcej niż miejsc 
— zorganizowany wypoczynek 
urlopowy cieszy się bowiem 
ogromną popularnością. Wiele 
osób otrzymuje skierowania do 
ośrodków zakładowych, które 
dysponują większością miejsc, 

I lub do pensjonatów Funduszu 
Wczasów Pracowniczych. Oto 
informacje o letnim wypoczyn­
ku wielkopolskich załóg.

Załogi przedsiębiorstw i za­
kładów pracy województwa ka­
liskiego’ będą wypoczywały 
przede wszystkim w 74 włas­
nych ośrodkach wczasowych 
rozsianych po całym kraju, 
głównie nad morzem, w górach 
i. nad jeziorami. Ostatnio wiele 
z nich zmodernizowano i roz­
budowano. Organizatorom let­
niego wypoczynku przychodzi 
z pomocą FWP. „Gromada” 
oraz inne przedsiębiorstwa. Ze 
skierowań do ośrodków FWP- 
owskich skorzysta w bieżącym 
sezonie łącznie około 20 000 pra­
cowników przedsiębiorstw Ka­
liskiego z rodzinami. Ponadto 
2^0 osób odpoczywać będzie w 
NRD i w Czechosłowacji na za­
sadzie wymiany, a kilkaset 
osób (głównie renciści i emery­
ci) w ogródkach działkowych 
w miejscu zamieszkania. Dla 
tych, którzy pozostaną w domu, 
przygotowano różne formy zor 
ganizowanego wypoczynku so­
botnio-niedzielnego. m. in. w 
Gołuchowie. Antoninie, Wieru­
szowie i Mikorzynie. Wielu 
mieszkańców Kaliskiego wy­
jeżdża latem również nad je­
ziora ślesińskie, przy których 
zakłady przemysłu lekkiego w 
Kaliszu oraz WSK-PZL posia­
dają własne ośrodki wypoczyn­
kowe. (par)

W ocenie konińskiego Woje­
wódzkiego ’ Zespołu Kontroli 
Społecznej ośrodki wczasowe 
w tym województwie również 
dobrze przygotowały się do 
tegorocznej akcji letniej. Po­
prawiło się wyposażenie po­
koi i kuchni, przybyło sprzętu 
turystycznego i sportowego.

Handel przygotowany do sezonu szkolnego

Sklepy otrzymały 
pierwsze dostawy

Oddział Obrotu Artykułami 
Sportowymi, Turystycznymi i 
Wypoczynku Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu zgro­
madził w magazynach towary 
na sezon szkolny za ponad 52 
miliony złotych. Sklepy papier­
nicze otrzymały już pierwsze 
dostawy, są one większe od 
ubiegłorocznych. Kupujących 
jeszcze niewielu, warto jednak 
odpowiednio wcześnie skom­
pletować zeszyty, bloki rysun­

Wakacje z PCK
Zarząd Wojewódzki Polskie­

go Czerwonego Krzyża w Poz­
naniu proponuje młodzieży 
szkół ponadpodstawowych z 
Poznania i województwa poz­
nańskiego spędzenie części la­
ta na obozie wypoczynkowo- 
szkbleniowym. W tym roi<u 
grupa młodzieży wyjedzie w 
dniach 27 VI -- 17 VII do No­
wego Tomyśla. Program „w a*
kacji z czerwonym krzyżem” nicznym 551-15. (len)

lepiej, nowocześniej; 14.25 Portre 
ty wykonawców hiszpańskich; 
15.30 Radioferie; 16.10 Konc. z 
nowych nagrań — Ork. PR i IV 
w Krakowie; 16.40 Mag. informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Dźw. 
wydanie miesięcznika „Jazz”; 
17.20 Pow. miesiąca: „Czyż nie 
dobija się koni” — fragm. 1; 17.40 
Rep .literacki pt. „Piękne życie 
pani konsulowej”; 18 Stołeczne 
aktualności muz.; 18.40 Siadem 
inwestowanych miliardów — „Nie 
tylko z garnków słynie”; 19 Ba­
rok dla wszystkich — Georg Frie 
drich Haendel: Psalm 189 „Dixit 
Dominua”; 19.40 Magazyn rekrea 
cyjno/turyst.; 20 Informacje, ra 
dy, propozycje; 20.10 Radiolatar- 
nia — mag: popularno-naukowy; 
20.30 Arcydzieła muzyki XX wie 
ku — W/ Lutosławski; 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy; 21.50 
„Pięć minut o wychowaniu”; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30 Wiersze J. Has; 22.40 „Jak 
zostać wielkim człowiekiem”; 23.10 
Koncert z nagrań Chóru PR i 
TV w Krakowie pod dyr. A. Pał 
ki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Pieśni Guillaume’a de Mach 
sut śpiewa tenor Ernst Haefli- 
ger.

zali się z zalecenia, by w cza­
sie każdego turnusu we wszy­
stkich ośrodkach zatrudnieni 
byli pracownicy socjalno-kul- 
turalni. Oczekuje się, że przy­
czyni się to do zwiększenia 
atrakcyjności wypoczynku. W 
okresie sezonu Wojewódzki 
Zespół Kontroli Społecznych 
prowadzić będzie bieżące kon 
trole w ośrodkach wczaso­
wych, dbając o właściwy po­
ziom wypoczynku, (woj)

Wizytacje w zakładowych 
ośrodkach wczasowych zlo­
kalizowanych na terenie woje 
wództwa leszczyńskiego pozwo 
liły stwierdzić, że w zasadzie 
wszyscy organizatorzy wcza- 
ców byli przygotowani do przy 
jęcia urlopowiczów. Na ukoń­
czeniu były prace porządkowe 
oraz przygotowanie do eksplo­
atacji sprzętu pływającego. Po 
wtórne wizytacje już w okre­
sie rozpoczęcia sezonu wyka­
zały, że wszystkie ośrodki 
wczasowe przyjęły pierwszych 
wczasowiczów. W przeciwień­
stwie do roku ubiegłego, mają 
cne pełną obsadę. W woje­
wództwie leszczyńskim istnie­
ją 83 ośrodki, które w jednym 
turnusie mogą przyjąć 4 500 
osób. Organizatorzy zapewnili 
kadrę do prowadzenia zajęć 
sportowo-rekreacyjnych i kul­
turalno-oświatowych. (tt)

Kontrola stanu przygotowań 
do sezonu wypoczynkowego w 
ośrodkach województwa pil­
skiego wykazała również po­
prawę w stosunku do roku 
ubiegłego, chociaż w nielicz­
nych wypadkach prace reno- 
wacyjno-budowlane kończono 
w okresie pierwszego turnu­
su. Szczególnie dobrze przygo­
towały się ośrodki w Wągrów 
cu. Odnowiono tu bazę nocle­
gową i sprzętową, przygotowa 
no plażę, akweny oraz kom­
pleks rekreacyjno-wypoczyn­
kowy z boiskami, kortami, 
ścieżkami zdrowia. Równie do 
brze są przygotowane ośrodki 
WOSiR-u i TKKF „Bajka’ 
nad jeziorem Sarcz w Trzciąn 
ce. Do przyjęcia wczasowi­
czów gotowe są także pięknie 
położone ośrodki w Margoni- 

kowe, notesy czy kredki, by 
później uniknąć wyczekiwania 
w kolejce.

Dla pierwszoklasistów Kandel 
przygotował zestawy, uzgod­
nione z kuratorium. Obejmują 
one wszystkie wymagane w 
szkołach artykuły branży pa­
pierniczej.

Tradycyjnie już zorganizo­
wane będą kiermasze szkolne, 
największy — w sierpniu, na 
Starym Rynku, (pik) 

przewiduje obok atrakcji ty­
powo wypoczynkowych, rów­
nież zajęcia ze szkolenia sani" 
tarnego, oświaty zdrowotnej, 
udzielania pierwszej pomocy.

Organizatorzy tej formy wypo­
czynku dysponują jeszcze wolny­
mi miejscami. Chętni (odpłatność 
wynosi 200 złotych) zgłaszać się 
mogą w siedzibie Zarządu Woje­
wódzkiego PCK przy ulicy Ryba- 
ki 18, lub ped numerem, teiefo-

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Piosenki 
dla solenizantek; 8.00 Co kto lu 
hi; 9 „Ciało mojego wroga” — 
ode. pow.; 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Dyskoteka pod gruszą; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 Ma 
la historia jazzu szwajcarskiego; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Czarny anioł” 
— pow.; 14 Lato w Filharmonii 
15.10 Przedstawiamy Patty Smith; 
15.30 Poznaniana — mag. kultura! 
ny P. Frydryczka; 15.50„Flamen 
co na miękko” — gra zespól La 
boratorium; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Fo­
toplastykon — Wilanów: „Śmierć 
króla”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Wszy­
stkie nagrania C. Parkera; 19.15 
Książka tygodnia — M. Czerwiń­
ski: „Okiem przechodnia”; 19.35 
Opera — D. Kabalewski: „Colas 
Breugnon”; 19.50 „Ciało mojego 
wroga” — pow.; 20 Studio na­
grań; 20.30 Skarby Biblioteki Na 
rodowej — gawęda; 20.40 „Pieśń 
dla marzyciela” — gra i śpiewa 

szu; pewne opóźnienia zanoto 
wano natomiast w przygotowa 
niu plaży nad jeziorem Raduń 
skim w Wałczu. Kontrola prze 
prowadzona przez WRZZ po­
zwoliła stwierdzić duże zaan­
gażowanie kolektywu Kombina 
tu PGR w Złotowie, który 
głównie w czynie społecznym 
wybudował ośrodek wypoczyn 
kowy nad jeziorem w Sławia- 
nowie. (ryk)

Aby racjonalnie wykorzy 
stywać istniejącą bazę, w bie­
żącym roku — tytułem eks­
perymentu — w piętnastu 
województwach wytypowano 
jedną lub dwie miejscowości 
wczasowe, w których obowią­
zywać będzie koordynacja 
działalności prowadzonej przez 
właścicieli wszystkich istnie­
jących tam domów i ośrodków 
wypoczynkowych. W woje­
wództwie poznańskim są nimi 
Sieraków i Zaniemyśl. Jak się 
przewiduje, w miesiącach let­
nich z różnych form wypo­
czynku urlopowego skorzysta 
połowa zatrudnionych w za­
kładach produkcyjnych i in­
stytucjach woj. poznańskie­
go. Przeprowadzona w maju 
przez WRZZ kontrola działal­
ności socjalnej wykazała do­
bry stan przygotowań do se­
zonu letniego. Dzięki wydłu­
żeniu okresu urlopowego w 
kilku zakładowych ośrodkach 
zwiększono liczbę miejsc. 
Swarzędzkie Fabryki Mebli 
maja ich więcej o 370, HCP — 
o 430, PPBP nr 2 o 100, a Po­
znańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” — o 75. Domy 
i ośrodki wTczasowe zostały 
wyremontowane i zmodernizo 
wane, dysponują też większym, 
niż w ubiegłym roku wybo­
rem sprzętu sportowo-rekrea­
cyjnego. Nie wszystkie jednak 
zakłady będą mogły zapewnić 
swoim wczasowiczom pełne 
wyżywienie — jedne ośrodki 
nie mają własnych stołówek, 
inne zaś nie są przystosowane 
do wydawania takich ilości po 
sitków, by zapewnić wyżywie­
nie wczasowiczom z sąsiednich 
ośrodków, (zr)

HZNOSM
4 4 członków Koła Młodych
• • Małżeństw Zarządu Środo 

wskowego Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej na poznań 
skich Ratajach objęło patronat 
nad pracami inwestycyjnymi przy 
kompleksowym zakładaniu małej 
architektury i terenów zielonych. 
Te społeczne działania zorganizo 
wane zostały w systemie akordo 
wym. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” zyskała w 
ten sposób kolejnego sojusznika.

(ask)

Lato kalendarzowe rozpoczę 
ło się piękną pogodą, cho 

ciąż już kilkanaście dni panuje 
upalna aura. Dni są wyjątkowo 
długie, a noce krótkie. Dzisiaj 
właśnie przypada najdłuższy 
dzień w tym roku — trwać ma 
16 godzin i 48 minut. Od ju­
tra dnia będzie systematycznie 
ubywać, (bop)

DWA GATUNKI PIWA
We wczorajszej relacji z rajdu 

reporterskiego po mieście, mają­
cego sprawdzić zaopatrzenie pla 
cówek gastronomicznych i han­
dlowych w napoje chłodzące, 
znalazła się nieścisłość. W ba- 
rze „Pomorskim” — bezalkoholo 
wym — przyn ul. Głogowskiej ofe 
rowano dwa gatunki piwa — „Gro 
dziskie”. i ciemne.

zespół Procol Harum; 21 Remini­
scencje muzyczne — Finaliści 
Konkursu im. Leventritta; 22.08 
Śpiewa Rod Steward; 22.15 Pow. 
w wyd .dźw.: „Sława i chwała”; 
22.45 „W nocnej ciszy” — śpiewa 
Shirley Bassey; 23 „Ballada o 
więzieniu w Reading” Oscara 
Wilde’a; 23.05 Czas relaksu.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Przerwa kon 
scrwacyjna nadajnika 407 m; 
8 Transm. z Pr. II; 11 Przed star 
tern na wyższe uczelnie — Kier, 
humanistyczny: „Muza lat po­
wojennych”; 11.30 Hiszpańskie 
opery Mozarta; 11.55 „Idylla na 
jeden dzień” — Zespół „Jacek 
Tramer — Combo”; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13 
Dyskoteka stereo (ogólnop.); 13.50 
„Wakacje na własny rachunek”; 
13.50 Zapowiedź wznowienia pro 
gramu na fali 407 m; 14.25 Teatr 
PR: „Jak wilk w głuszy” — 
słuch.; 16.05 Utwory Ludwika van 
Beethovena; 16.40 Felieton ak­
tualny; 16.50 Raaioexpress; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Program ste­
reofoniczny: „Trzy oblicza muzy 
ki rozrywkowej; 18.25 Kodeks i

Od 27 czerwca w śródmieściu

Komunikacja podczas 
robót drogowych

I ak już informowaliśmy, 27 
•* czerwca rozpoczną się ro­

boty drogowe, których celem 
jest zmiana geometrii jezdni i 
nawierzchni w rejonie ulic: 
Czerwonej Armii, Stalingradz- 
kiej, Kościuszki i Marchlew­
skiego. Chociaż już w tej chwi­
li myśli się o przyspieszeniu 
modernizacji tego newralgiczne 
go rejonu miasta, planjr prze­
widują, iż zakończy się ona 30 
września bieżącego roku. Ro­
boty te spowodują znaczne u- 
trudnienie komunikacyjne w 
rejonie śródmieścia.

Od 27 bm. zamknięte będą 
dla ruchu kołowego następują­
ce odcinki ulic:
© Czerwonej Armii, od auli 

UAM do Lampego (pomię­
dzy ulicami Lampego i 
Kantaka wybudowany zo­
stanie tymczasowy objazd 
umożliwiający nawrót samo­
chodów);

• Marchlewskiego — Stalin- 
gradźka — od ul. Składo­
wej do Fredry;

© Kościuszki od Fredry do 
Czerwonej Armii;

© trasy objazdu w tym rejo­
nie wskazuje zamieszczony 
powyżej rysunek. Niemniej 
informujemy, że

© objazd od Ronda Kopernika 
przebiegać będzie ul. Towa­
rową, Składową, (gdzie od 
dzisiaj brygady Komunal­
nego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych położą tymcza­
sowo nawierzchnię bitu­
miczną), Marchlewskiego, 
Powstańców Wielkopolskich 
i ulicą Ratajczaka do ulicy 

Czerwonej Armii. W odwrot­
nym kierunku stworzono 
dwie możliwości objazdu: 
ul., ul. 27 Grudnia, Młodej 
Gwardii, Libelta do Roose- 
vclta oraz ul. ul. 27 Grud­
nia na wprost, Fredry do 
skrzyżowania Dąbrowskiego 
i Roosevelta. ORGANIZA­
CJĄ RUCHU na skrzyżowa­
niach ulic w obrębie objaz­
du kierować będą funkcjo­
nariusze MO. Droga objazdu 
oznaczona będzie odpowied­

ODPOWIADAMY

Jan Michalak: — Prosimy do­
kładnie napisać kto i gdzie do- 
puszcza się szykan, o których mo­
wa w liście do redakcji. (2420)

Joanna Owsiany. — Młode wa­
rzywa należy skrobać, rozdrab­
niać i obierać nożem nierdzew­
nym. (2441)

Elżbieta M., ul. Grochowska. — 
Najlepsza pora na przesadzanie 
roślin doniczkowych — to koniec 
marca i początek kwietnia. Radzi 

kierownica — Puste przebiegi; 
18.40 Postawy i wzory — „Posta­
wa twórcza” — jej znaczenie dla 
jednostki i ogółu; 19 Aktualności 
pedagogiczne; 19.15 Język rosyj­
ski; . 19.30 „Miłośnikom wielkiej 
planistyki”; 20.15 Świecka muzy­
ka hiszpańska renesansu; 21 Ho­
ryzonty muzyki; 21.40 Konc. z 
cyklu; „La Stayaganza” Antonia 
Vivaldiego; 22.(5 Polityka i ' spo­
łeczeństwo: Moralność — jej 
współczesne oblicze; 22.35 W krę 
gu spraw rodzinnych — Waka­
cje z pedagogiem; 22.50 Miniat,ń 
ry Rameau i Couperin’a gra kia 
wesynistka George Malcolm.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEU-miM I
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek: Opera dla dzieci — „O 
Kasi co gąski zgubiła”; 10 — 15 
Krajowy Festiwal Piosenki Pol­
skiej w Opolu — pastele (kol.); 
powt.); 15.40 — Informator Wy­
dawniczy; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — „Came- 
rala w Opolu” (kol.); 17 — „Tele- 
ferie”; 17.50 — „Wojskowy Klub
Sportowy Śląsk” — reportaż 

nimi tablicami. W związku; 
objazdami powstaną tzw. 
ślepe ulice bez przejazdu: 
Lampego — 27 Grudnia do ■ 
Czerwonej Armii; Kościusz 
ki od Chudoby do Czerwo. 
nej Armii; Marchlewskiego 
od Składowej do Czerwonej 
Armii. Oznakowanie objai. 
dów wykonywać będą bry. 
gady Zarządu Dróg i' Mo. 
stów w Poznaniu już od naj 
bliższej soboty.

TRAMWAJE I AUTOBUSY:

Od 27 bm. wyłączone będzie 
dla ruchu tramwajowego skrzy- 
żcwanie Czerwonej Armii i 
Lampego. Tramwaje od Ronda 
Kopernika nie pojadą ulicami: 
Towarową, Czerwonej Armii, 
Marchlewskiego, Walki Mta 
dych i Strzelecką. Natomiast w 
pierwszym etapie prac:

© tramwaje nr 2, 9 i 13 po­
jadą ulicą Towarową, a 
tramwaje linii 4 i 5 Mostem 
Teatralnym do PI. Wielko­
polskiego. W przeciwnym 
kierunku wszystkie te tram­
waje oojadą jak dotychczas, 
z wyłączeniem ul. Czerwo­
nej Armii;

0 Autobusy linii ,.68” i ..71” 
jeździć będą jodynie do Ron­
da Kopernika (tak. jak do­
tychczas „69 bis”);

© Linia pospieszna „F” zmieni 
częściowo swą trasę i poje 
dzie ulicami: Składową, To 
warową, Rondem Kopcrni 
ka, Roosevelta, Libelta i 
dalej jak dotychczas — do 
„Poloneza”;

@ Linie pospieszne „D” i „U* 
zostają skierowane na ogól­
ny objazd ulicami: Towaro­
wą, Składową, Marchlew­
skiego, Powstańców Wielko­
polskich, Ratajczaka, Czer­
wonej Armii i dalej po swej 
dotychczasowej trasie.

Ze względu na trwające jesz­
cze ustalenia, nie możemy po­
dać objazdu pospiesznej linii 
autobusowej „B”. (ask)

my roślinę wyjąć z doniczki wraz 
z ziemią i sprawdzić, czy ziemia 
ta jest przerośnięta mnóstwem 
białych korzonków. Jeżeli nie — 
z przesadzeniem można poczekać 
do przyszłego roku. (2316)

Hanna K., Żurawia. — Pieczarki 
można obierać ze skórki, ale moż 
na też podawać je ze skórką i tó 
w stanie surowym. Należy każ.dą 
z nich kilkakrotnie obmyć w wo­
dzie z dodatkiem octu i osuszyć 
na ścierce. Następnie w misce 
skropić cytryną, osolić, i wymie­
szać z gęstą kwaśną śmietaną.

(2406)
Z. O., ul. Kanałowa. — Mariola 

obchodzi imieniny 1 stycznia.
(2421)

(kol.); 18.10 — „Pegaz” (kol.); 18.59 
— „Radzimy rolnikom” (kok); 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.40 — „Kojak” — film pt. „Grec 
ki milioner” (kol.); 21.30 — 15 
Krajowy Festiwal Piosenki Pol­
skiej w Opolu — z piosenką bli­
żej (kol.); 22.40 — Dziennik (koLL

PROGRAM 2; 16.05 — „Trzy dni 
w życiu Wani Siemionowa — radź, 
film fab.; 17.30 — Instynkt czy 
świadomość — radź, film pop.- 
naukowy; 17.45 — Kto pyta nie 
błądzi — „Bitwa pod Grunwal­
dem” (kol.); 18 — Kino filmów 
animowanych: „Park” — radziec­
ki, „Komiks” — bułgarski, 
Mel” — polski ;„Te okrutne zabi­
jaki” — polski; 18.40 — „Tele­
skop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Studio Prze­
bojów — program estradowy TV 
NRD (kol.); 21.15 — Galeria 34 mi­
lionów — malarstwo Mieczysława 
Wejmana (kol.); 21.55 — 24 godzi­
ny (kol.); 22 — Sylwetki X Muzy 
— Bożena Dykiel; 22.30 — Notat­
nik kulturalny; 22.40 — „Camerata 
w Opolu” (powt.).


